
HAŁacYTCMc POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. DZIS 12 STRON DRIWW.

mmu m m raków. £r©c8& 29 1fjirlftf rn**’' t p  £ 5 Nr. 96

N O W Y  DZIENNIK
A fifte  

K r .  * .

Wet -

it

/i i admmistaaeyi: Iśrakew, Orzeszkowa] 7. <ei»a r.umeru 
S). — Kent o ciekowe P. K. ©. w Warszawie Nr. 141.128 

w K ia -.v  e 4< li. '8©.
■tiikiłjr natfs;b4 *p rcs t «o Adwinletracyi.

iH u fy  p r i c t ia n e  R e d a k c j i  lu te  1 t , « q  u w zg lęd n io n e  
in lk >  ■ n ie  zw ia n a . 2 a  w » « iE t y  K a Ja k eya  n ie  n d p ew ia  la.

■ • M o k ij przyjfci#]'* f l d  1 2  d O  1 w pełudaie.
15

i r c i s y

P r e n u m r . r u t a :  w  Krakowie i prewincyi mies. Z1. 3-40, kwrt. Xł.l#*26
w Krakowie z odnoszeniem do domu ,  ,  3*6u, ,  ,  19*8#
Na prowincyi: z przesyłką pocztową „ ,  4*20, ,  ,  1219
Z a g r a n i c ą :  z przesyłką pocztową ,  , 7**0, ,  ,  2 1 1 #

C gfC .iaen .ja : jrebae egłosztnia za słowo Z). 0*l.t, wionz. a Sim tr. 
1,-1 ip- '-i. 0*15, nadesłane Zł. 0*40, wiersz milimetr. 1-szp w  ki -feie 
Zł. 6 4®, wiersz mmmew. 1-szp. na 1-siej strenie i i .  0*pVS rr' . X i y  
Zł! 8*— . li ceraty zamiejscowe o S 6 »/0, zagraniczne •  1600% arere.%.

Pruskie Niemcy podnoszą głowę-
Kraków, 28 kwietnia 

(is) Po pierwszych wyborach na Prezydenta 
Republiki niemieckiej pisaliśmy na tern miej­
scu w dniu 31 marca o szansach drugich wy­
borów następująco:

„M im o wszysiko i przy zjednoczeniu się le ­
w icy szanse kandydata lewicy i prawicy będą 

prawie że równe i Zależeć będą W rezultacie ovl 

dyscypliny partyjnej obu grup, która, jak wia­

domo, jest w obozie praw icy bez porównania 

silniejsza. Języczkiem u wagi m ogliby zatem 

być komuniści, gdyby oni przerzucili głosy 

sWoje na kandydata lewicy. T o  zaś jest przy 

znnnem doktrynerstwie i dążności do destruk­

cyjnego działania tego stronnictwa prawie zu­

pełnie wykluczonem, a komuniści raczej wstrzy­

m ają się od głosowania, aby dopomódz do 

zwycięstwa kandydata kpraw 'cy> .

Ta ocćna sytuac.yi i nastrojów niemieckich 
okazała się słuszną, jakkolwiek wówczas nie 
była jeszcze znaną kandydatura Hindenburga. 
Komuniści nie wstrzymali się wprawdzie ou 
głosowania, lecs wystawili własnego kandyda­
ta, co jednak politycznie było równoznacznt-m 
2 wstrzymaniem się od glosowania.
} Dziś — Ilindenburg'jest Prezydentem Repu­
bliki niemieckiej. Trudno oczywiście o więk- 
sży paradoks: HindenLurg prezydentem... Re­
p u b l i k  i.... niemieckiej!
| W }  bór Hindenburga oznacza od czasów kon 
ferencyi pokojowej najważniejsze zdarzenie na 
terenie polityki międzynarodowej. Odnośnie 
do Niemiec samych ujawnia on fakt, dostate­
cznie zresztą znany wszystkim tym, którzy ob- 
znajomieni byli z nastrojami mieszczaństwa 
niemieckiego, iz Niemcy w lwiej swej części 
grawitują ku idei monarchistycznej i zdruzgo­
tania traktatu wersalskiego. Jeśli od głosów, 
które otrzymał Marx odliczymy blisko 10 mi- 
,l10nów na głosy sucyalistyczne, to wówczas 
dojdziemy do wniosku, że tylko stosunkowo 
drobna część mieszczaństwa niemieckiego od­
dała glosy swoje na Marxa. Zatem niemal 
.wszystko, co w Niemczech reprezentuje prze­
mysł, handel i rolnictwo stanęło na gruncie 
nacyoiializmu i Idei przygotowania odwetu. 
'Ostatnie enuneyacye Hindenburga przed wy­
borem płynęły wprawdzie w słowach nie na­
zbyt wojowniczych, kierowały niemi jednak ra 
;czej względy taktyczne w stosunku do obozu 
republikańskiego, niż szczerość przekonali. 
Dwie jednak należy przeprowadzić korektywy 
przy ocenie wyniku Wyborów: Osobisty pre- 
$Ugc Hindenburga, który jako symbol tak 
głęboko w narodzie niemieckim zakorzenione­
go militaryimu i najświetniejszych momentów 
'Niemiec w przegranej wojnie światowej łechtał 
niezmiernie kmbicyę narodową Niamców i ła­

mał zdolność trzeźwego rozpatrywania obecnej 
sytuacji politycznej Niemiec, ściągając znacz­
ną ilość Niemców do urny wyborczej pod ha­
słem: „Hindcnburg to ojczyzna l" Momentem 
zaś drugim był katolicyzm Marxa. Ten argu­
ment, w ostatniej chwili podniesiony, wpłynął 
bezsprzecznie w znacznym stopniu na pewną 
ozęść Niemców, politycznie bardziej umiarko­
wanych do oddania głosów na protestanta.

Fo uwzględnieniu tych dwóch korektur, po­
zostanie jednak nadal niezbitym faktem, iż 
Niemcy, choć Ilindenburg nic uzyskał b e z ­
w z g l ę d n e j  większości głosów*; uWażnły 
chwilę obecną za dostatecznie dojrzałą, uby 
rzucić światu w zwanie: „Jesteśmy już dość
silni, jesteśmy gotowi!"

Powstaje, obecnie pytanie, co stanie się z obe 
cnym rządem niemieckim. Stronnictwo obecne 
go ministra spraw zagranicznych Stresemanu 
glosowało za H.indenburgiem: Rząd obecny w 
całości swej szedł po linii, która nie da się po 
godzić ani w polityce wewnętrznej, ani w po 
ljtyce zewnętrznej z kierunkiem, który repie 
zentuje nazwisko Hindenburga. Nie jest jednak 
wykluczonem, że po ustąpieniu obecnego rzą­
du powołanym będzie przez Hindenburga rząd 
nowy o kierunku nie wybitnie prawicowym, 
ażeby przynajmniej w piemszym okresie po 
wyborze złagodzić zagranicą wiażenie wyboru 
i starać się świat polityczny przekonać, że mi­
mo wyboru Hindenburga polityka Niemiec pra 
gnie pójść po linii porozumienia. Oczywiście, 
że byłaby to tylko odskocznia do stopniowego 
radykalizowrania polityki w kierunku odweto­
wym. Niemcy słynęli zawsze z tego, że brakło 
ich polityce momentu psychologicznego. W y ­
starczy przypomnieć znane słowa kanclerza 
Kiihlmana wypowiedziane w parlamencie Rze 
szy podczas wojny o tej narodowej w adzie 
Niemców. Może teraz zoryentują się, że i obe­
cny wybór był błędem psychologicznym i dla­
tego tęm skwapliwiej starać się będą błąd len 
naprawić przez powołanie meżbyt buńczuczne­
go rządu.

Mimo wszystko ..ybór Hindenburga nie ozna 
cza w tej chwili przynajmniej rychłego po­
wrotu do monarchistycznej formy rządów*. To 
bowiem oznaczałoby rewolucyę wewnątrz Nie­
miec. Z realizacyą tych ukrytych planów na- 
cyonalislyczne Niemcy poczekają zapewne na 
dalszy bieg wypadków w polityce wewnętrz­
nej i na ewentualne sukcesy w polityce zagra­
nicznej. Nie jest bowiem wykluczone, iż*fer­
ment wywołany wyborem Hindenburga wew­
nątrz narodu niemieckiego doprowadzi do ogro 
mnie zaognionych walk partyjnych, które uilie 
możliwią spokpjną pracę w parlamencie i do­

prowadzą do jego rozwiązania. Dopiero, gdy-, 
by i te wybory skończyły się decydująeem 
zwycięstwem prawicy, nowy kierunek czułby 
się pewnym, ale tylko wtedy, jeśliby mu się 
udało równocześnie i w polityce zagranicznej 
doprowadzić do pewnych sukcesów.

Tak tedy w tej chwili dominującem staje się 
pytanie jak zagranica, a przedewszystkiem 
Francya, Anglia, Ameryka i Polska zareagują 
na wybór Hindenburga.

Niema chyba wśród tych państw żadnego, 
któreby wybór Hindenburga mogło ocenić ina­
czej, jak tylko jako piowokacyę. Toteż aktual- 
nem się staje pytanie, co teraz zrobi Francya? 
Czy utrzyma się rząd Painlevego? Czy zostaną 
rozpisane nowe wybory, aby naród francuski 
mógł zająć stanowisko wobec nowego zdarze­
nia? Czy wówczas wrócą Poincare i Millerand t 
Czy wewnętrzne troski gospodarcze Francyi po 
żwolą jej pójść na tę drogę, czy też — mimo 
wszystko kontynuowane będą pertraktacye O 
pakt gwarancyjny z Niemcami, zwłaszcza, je­
śli się nie straci z oka faktu, iż polityka nie­
miecka pragnie ostatnio wszelkiemu siłami 
przez swe „uroczyste" desinteressement Wooec 
Alzacyi i Lotaryngii wbić klin między Fran- 
cyę i Polskę? Co stanie się z planem Davesa? 
Czy Anglia zrozumie, że Niemcy ostrza kłyJ 
czy też tem silniej przeć będzie do porozumie­
nia z Niemcami, im silniejsze 1 groźniejsze 
stają się Niemcy?

Oto są troski, które stają obecnie przied nami 
w Polsce. I nie ulega najmniejszej kwestyi, że 

• o ile wybór Hindenburga zwraca się g ołip o- 
d a r c z o  p o l i t y c z n i e  przeciw traktatowi 
wersalskiemu wogóle, przeciw Francyi i An­
glii, o tyle pud względem t e r y t o r y a l n o -  
p o 1 i t y c z.n.y.m zwraca się przedewszyst- 
kiem p r z e c i w  Po l s ce .  Znane enuneyacy# 
Stresemana są chyba tylko słabetu echem te­
go, co zamyśla Hindenburg i jego obóz. Dlate­
go też wybór Hindenburga oznacza jako baro­
metr : polityczny dla naszego państwa nietylko 
wy/wanic ale i wezwanie — do niezwykle wy­
tężonej i rozsądnej polityki zewnętrznej i d# 
zjednoczenia wszystkich sił wewnątrz państw# 
w obronie jego spoistości i siły. Gruntowna 
przemiana całego systemu polityki wewmętrznej 
u nas jest dziś w interesie państwu kategorycz 
nym nakazi m. O tę przemianą wołać muszą 
w Polsce wszystkie czynniki j  sfery, którym 
leży na sercu bezpieczeństwo, całość i siła Pol­
ski.
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Z  wczoraiszfiflo tiadiwygzaiHflgo wydania.

Hind <mbur«t prezydentem Rzeszy
Prawdziwe c b 9i » i  Niemiec

( T e M o a e a  m ł  n a w - r g s  k w i r ^ A i

(T.) Berlin 27. !V. godz. 5 rano. Po niesłychanie zaciętej walce wybor­
czej i niebywale wielkim udziale wyborców zwyciężył Hindenburg nad Marksem, 

idea monarchizmu, militaryzmu i odwetu znowu zaciążyła nad Europą. 
Ostateczny wynik wyborów jest następujący:

Hindenburg 14,640.000 głosów
Mara 13,752.000
ThSIlmann 1,931.000
Niewałnych głosów 23.540
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Ogółem oddano 30,346.540 głosów 
(Poprzedni wynik wyborów w porównaniu z dzisiejszym).

Przy  pierwszych wyborach' odbytych w dniu 29 j 10.387.523 głosów, M arx i socyalista Braun razemj Ogółem oddano w ów czas 36.813.537. 
m urci kandydat u&cyoiialfe tyczny Jares uzyskał Il.6fi9.345 głosów  zaś komunista Tehlmann 1,869.553.|

-o§o-

Berlin w dniu wyborów.
Berlin, 27 4. PAT. Wczorajsze wybory cecho 

wała szczególnie inlenzywna propaganda roz­
winięta przez członków trzech kandydatów: 
Hindenburga, Maxa i rhaelmanna. W  przeważ 
nej części Niemiec przez cały dzień padał 
deszcz. To j>o>vjększyło zna.znie udział w gło 
suwaniu wyborców w miastach, powstrzymu­
j ą  ich od wyjazdu na wieś, a znacznie osłabi­
ło udział wyborców wiejskich. Okoliczność ta 
ftómaczona jest jako korzystna dla kandydata 

Tewićy.
Pomimo deszczu ulicami Berlina przeciąga 

ty jifż od wczesnego rano tłumne pochody orga 
uizacyr pracowicowych i ReichsbaLnerów. W  
pochodach uczestniczyła głównie młodzież 
.-szkolna, W kilkudziesięciu punktach miasta 
przyszło do starć, w których kilkaset osób zo­
stało pobiiych. a kilkadziesiąt odniosło ciężkie 
obrażenia. Szczególnie namiętny charakter 
przybrała walka wyborcza w dzielnicach robo 
tniczych wschodniej części Berlina.
■ Komuniści rozwinęli szeroką propagandę, cho­

dził Oni na podwórza domów z instrumentami dę­
tym., przy pomocy których zwracali uwagę mie- 
stskańców na przemówienia Swych agitatorów. W  Sze 
j -gu ioiiui lokatorzy zmusili komunistycznych 
muzykantów do ucieczki, oblewając ich z okien wo-

W  cenlruin miasta wybory miaty przebieg spokoj­
ny. W  lokalu wyborczym  na Taubonslrasse, gdzie 
gtosrAiali ministrowie i wyżsi urzędnicy państwowi, 
grupy ciekawych przyglądały się, jak głosował Za­
stępca prezydenta republiki dr Siemons min. spraw 
zagr. Slresseman z żoną i synem oraz inni.

Wynik głosowania w poszcze­
gólnych okręgach

Berlin, 27. 4 P A T . Wynik glosowania w  poszc/e 

gólnych okręgach przetlsiawia Sie następująco: 

W ielki Berlin: Hindenburg 696.632, Marks 1,268.662; 
Tellmann 251.221; Prusy Wschodnie: Hindenburg 

713.984, M ark’, 302.673. Tellmann 50.515; Hamburg 

Hindenburg 292.506, Marks 281.024, Tellmann 08.804, 

W irtembergia: Hindenburg 544.102, Marks .'82.961- 

Tellmann 58.040; Lipsk: Hindenburg 331.643, Marks 

276.628, Tellmann 82.271; Brema: Hindenburg

511.653, Marks1- 416.219, Tellmann 65.115; W rocław  

Hindenburg 451.181, Marks 520.663, Tellmann 23.314 

Bawarya Dolna i Frankonia: Hindenburg 933 372. 

Merks 501.161, Tellmann 34.512. O godz. 2'15 główna 
komisya wyborcza ogłosiła komunikat, w  którym 
podaje, żo y; całych Niemczech głosowało 30 200.000 
wyborców, czyli 80 proc. uprawnionych do głoso­
wania. Hindenburg ortzymał 14,039.927, Marks 
13,746 489 .Tellmann 1 milion 789.420.

niku wyborów na Prezydenta Rzeszy Nie-* 
mieckiej dodatki nadzwyczajne. Pisma pod-i 
kreślają, że obecnie nie znajdzie się chyoai 
żaden francuski Prezydent Ministrów, który 
mieć będzie odwagę podjęcia pertraktacyu 
c pakt gwarancyjny z Niemcami. Pisma pra-< 
wicowe uważają wybór Hindenburga za do-: 
wód, iż Niemcy sięgną znowu po A.lzacyę ij 
Lotaryngię i że także zachodnie granice Pol! 
ski mogą być zagrożone.

Z Londynu nadeszły tu wiadomości, iż tuk? 
że tam wynik wyborów wywołał nadz wyczajj 
silne wrażenie. Wydano nadzwyczajne doda-i 
tki, w których pisma podkreślaj., iż obecnie  ̂
nastąpi otrzeźwienie w polityce angielskie^ 
w stosunku do Niemiec,

-o§o-

Oświadczenie Hindenburga po wyborze,
Berlin. 27 4. (T). Marszałek Hindenburg do 

Wiedział się dopiero dziś rano o wyborze na 
prezydenta Rzeszy, ponieważ odmówił propo- 
zycyi udania się z Hannoweru do Berlina w 
dniu wyboiow ze względu na zdrowie.

Dziennikarzom, którzy zjawili się u niego, 
rano oświadczył Hindenburg: Kiech nikt nie
myśli, że pozwolę, ażeby jakakolwiek party a

(Telefonem od naszego korespondenta)
polityczna dyktowała mi swoją wolę. Jestem 
gotów każdemu, nawet przeciwnikowi politycz 
nemu podać rękę do zgody.

H.ndcnburg obejmuje urzędowanie dnia 10. 
maja i przesiedli się na stałe do Berlina.

Jak słychać demokratyczny minister Ges- 
ler i dr Bauer ustąpią z gabinetu.

Rada gabinetowa we Francji.
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 27 4. (K ) Na wiadomość o wyborze 
Hindenburga odbyła się poci przewodnictwem 
prezydenta Republiki Doumegue‘a Rada gabi­
netowa, na której minister spraw zagranicz­
nych Briand przedstawił obecną syhiacyę po­

lityczną i skutki, jakie wybór Hindenburga po­
ciągnąć może. —

* • •
Paryż, 27 4. (K ) Wszystkie tutejsze pi­

sma wydały natychmiast po ogłoszeniu wy­

 o-o--------

Wrażenie w St. Zjednoczonych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 27 4. (D ) Wiadomość, o wyborze 
Hindenburga podziałała w Nowym Jorku jak 
rzucenie bomby. „Chicago Tribune" pisze, że 
Niemcy oświadczyły się za monarchią i, że de- 
mokracya została zwyciężoną. Hindenburg 
przygotowuje powrót Hohenzollernów.

Prezydent Coolidge na wiadomość o wybo­
rze Hindenburga wróci! natychmiast z wycie­
czki yachtem po morzu do Waszyngtonu . 
wszedł w kontakt z rządem.

Liczą, że bankierzy wstrzymają wszelkie kre 
dyty dla Niemiec.

m H M W H W H H H M B M M m i

D z i s i e j s z y  M s i i f i w  z a w i e r a :

(«*) Pruskie Niemcy podnoszą głowę.
Dr M. ikauleT; Z teatru J. Słowackiego (Jubosż

Cezar).

Dr W. FaHek: PTafca potaka o „Dybuku" Au-
stuego. ( Z okaeyi wysławienia w teatrze miejsluir 
w Lodzi).

Benedykt Rosenaweig: Ardtoule w młodej hur.; 
turae hebrajskiej.

Ikr 8. Cbałłeuowa: Stwtata Żul Mm

( l e )  T r a k ta t  h a n d lo w y  P o ls k i z  C a e c ł t e 9 io W * c y v  

(y) Skutki zarządzeń poaaportowyoh.
(—) SkanuauCZuy k a w a ł latrrut i i raokonaeg * f «  i

D ej c a d y k a  z  G ó r y  L a k n u y i  

( — )  Z e  sp o r tu .
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Bez Paszportu W  poJróż pełna cudów porwie 
Was już od środy, dnia 29-go 

kwietnia br.
Film: fluropa mówi o tem.

Koło Żydowskie wobec obecnego rządu
Mowa p re u s a  KoJa żydowskiego pasie Dr. Raitha 

wygłoszona w u jm ie  24 kwietnie 1925 r. p o w ia t  dyskusyi 
gokierainofi nad budiatem.

Chwila jest ciężka —  na zewnętrz i na wewnątrz, —  Bil°us handlowy pasywny, —  Ży­
cie gospodarcze zamiera, bo system podatkowy doprowadza do złej gospodarki. —  Spra 
wa paszportów. — Gospodarka monopolowa. —  Rząd nie dba o zaufanie zagranicy. —  
Pożyczka amerykańska. —  Bank polski bojkotuje firmy żydów. —  Metody rozwojowe.

Wolnie. Ale p .Grabski, korzystając z tego, że nie w i 
dzi jeszcze .uśmiechających się spadkobierców", 
rządzi dalej po swojemu. W ygryw a  jedną stronę 
przeciwko drugiej. T o  czyni ukłon w stronę lewicy, 
przywołując do gabinetu p. Thug itta, to składa j-  
kłon w  stronę prawicy, wprowadlzając p. Smóiskie- 
go. Przechyla się to na jedną, 10 na drugą stronę, a 
zasadę „d ivlde et irripera" doprowadza do perfekCyt. 
Konsekwentnym jest tylko ten Rząd w stosunku do 
mniejszości narodowej, niezmienny w szczególności 
w stosunku do mniejszości żydowskiej.

A  zdawałoby się, że moment obecny najhardziej 
chyba domaga się zespolenia wszystkich sił w Pań­
stwie do harmonijnej Współpracy. Bo d i wiła jest nź 
nader ciężka zprówn > na wewnątrz, jak 1 na ze­
wnątrz. Powiadam ' oiężka na wewnątrz, bo czy my­
ślicie Panowie i e  nastąpiło uzdrowienie gospodar­
ki społecznej z tego powodu, Że ustabilizowała Się 
waluta. Cóż z  tej atabilizacyi Waluty, jeżeli bilans 
handlowy pasywny Wykazuje coraz większe deficyty, 
jeżeli przemysł znajduje się w zastoju, handel w a- 
gohii, diebrie kupiectwo w  pewnych m iejscowo­
ściach, jak We Lw ow ie , t  Żebraniny, z datkóv. zebra 
nych zdołało dopiero wykupić swoje patenty, jeżeli 
drożyzna dławi nas, Jak Ciężka zmora jeżeli bezro­
bocie Jest groinem  memento jeżeli strejk rolny 6- 
bejfnuje coraz szerftze kręgi, a stosunki ekonomiczno 
coraz bardziej zaciemniają horyzont? Czy stabiliza- 
Cyn waluty jest Czemś oderwanem od całości? Gui 
bono, komu ma służyć, skoro całe życie gospodarcze 
Zamiera ?

Zarówno w prasie jak w Sejmie wykazywaliśmy 
już niejednokrotnie, Żo Wymierzanie podatków w 
sposób, W Jaki się Ono odbywa, doprowadza do go-

Vy uzupełnieniu telefonicznej w iadomości o 
mc™ ie prezesa Koła Żyd. posła Reicha poda-, 
jemy obecnie mowę tę niemal w Całej rozc ią­
głości. Prasa polska, która niemal że przem il­
czała mowy opozycyjne nie wyświadcza rządo* 
iw  przysługi, gdyż społeczeństwo winno w ie­
dzieć, w któryoli dziedzinach rząd popełnia błędy

I.
Wysoki Izbo ! B lizko pótora roku jesteśmy świad 

''kami szamotania się Sejmu z Rządem. Rząd <p. Grab­
sk iego  trzyma się nie siłą własną, lecz bezwładno- 
icią Sejmu. Omal wszystkie stronnictwa Sejma w  
mniej czy więcej wyraźny sposób oświadczają się 

'p rzeciw ko temu Rządowi, a nie są tylko w stanie 
'wyłon ić z pośród siebie większości zdolnej do obję- 
i Cl a dziedzictwa. Jeżeli „W yZwolenie" deklaruje naj- 
, ostrzejszą opozyCyę przeciwko temu Rządow i, jeżeli 
j; i ’ias i" przez swóich reprezentantów w Komisyi 
i Budżetowej OSwiadCZa się Za HOwemi przedłużeniami 
|Jł zastrzeżeniem, że uWaża je tylko za konieczności 
państwowe, które daje państwu, ale Ltórechby oditnó- 
.•ftił Rządów- jeżeli nijWuakśzy klub w tym Sejmie, 
'łZwiążek Ludowo- NabOttowy, doszedł do konfliktu Z 
Rządem, dla ktoregu zlikwidowania konieoznom Się 
okazało zWołanie specyalnngo konwentu seniorów, 
je że li klub Polskiej Party! So< yalistycznej w  sposób 
u jd lu  gwałtowny atakuje p. Ratajskie, ;o, który, jako 
Minister Spraw  Wewnętrznych, jest wszakże jednym 
Z najw iżn iejśzych filarów  tego Rządu, to jest to do­
wód 'harmonii wszystkich stronnictw do tego, że 
rząd ip. GT.ibsk.ego z zadania swego należycie się nie 
wyW l^łal. Smieln twierdzić. Że każdy inn~ Rząd wy 
kiągoąłhy z- togo, konaalcwencye i usunąłby się dobro

Z teatm im. J. Słowackiego
'Juliusz Cezar, tragedya w 5 aktach (13 od‘Jo­
nach) Williama Shakespeara. Przekład A. Paj- 

gerta. Reryserya: Teofila Trzcińskiego.

lzw ćch  mamy Szekspirów. Jeden należy do szek- 
Splrodo-gów, -a .więc do tych ludzi, k tórzy olbrzym ią 
Wprost bibliotekę szekspirowską wzbogacają Coro- 
jpżnie kilku tysiącami tomów, którzy Szekspira oto­
czyli obroriftym wałem komentarzy rozpraw, dysser- 
Ijuiyi. f i  nich Zawołał zrozpaczony Goethe „Shakeś- 
pearó *-“■ nn.1 keln Endel* Interesuje ich żywo, do 
kogo, wśród jakich Okoliczności, kłedy i gdzie Sha- 
kaipuu-a napisał każdy ze Swych ślicznych sonetów 
—  ileż tylko książek tym sonetom poświęcono! — 
«ch największem zmartwieniem jest to, że nie znają 
m iłośnych komeraży W ielkiego poety, że nie mogą 
je g o  kochankom kilkutomoWyCh poświęcić mono­
gra fii.

Kię Istnieje inny Shakespeare, który należy tylko 
Jo zwykłego Czytelnika i Widza. Jemu lo Shakes- 
Ipeare opowiedizial w trzydziestu kilku dramatach 
IptZeCudowną hlstoryę niedoli ludzkiego serca, z nim 
zawarł wiefńą, głęboką i na- wieczność zamierzoną 
przyjaźń jemu to wyśpiew  ił piśn Życia ze śmierci 
Częttto gęsto biprącegu Swój początek.
> „JułłUSz G e - jf  robi na pierwszy rzut oka wra- 
łenże nieporozumienia. W szak Oohaterem nie jest 
Cezar osobistość tak fascynująca, że w jej obronie 
Uiedąano dotpJero sędziwy Brandes sporą wydał 
książkę, iylko hamletyzujący, z oparami melancholii 
wo-ccącj Brutus. Wszak Cezar umie-u w 3 akcie,

a dwa następne akty poświęcone są Wyłącznie Bru­
tusowi.

A  jednak nie można tak potężnemu dramaturgowi, 
tak gruntownemu znawcy sceny nie ufać. Bohate­
rem Jest naprawdę Cezar, ale jako symbol ąpaki 
upadającego Rzymu. Śmiało rzec można, że bohate­
rem jest sam czas sama tu epoka dziejowa, Żyjąca 
już tylko Czysto zewnętrzną, dekoratyw in  stroną re 
publikańskich urządzeń, dojrzała już do cezaryzmu, 
do absolutnej monarchii Augustów. Rację ma hr. L. 
Piniński, któr, w iedziony Wrodzoną awersyą poi 
skiego magnata ku republikańskim form om  rządu 
upatruje w Brutusie tylko tępego doktrynera, a czyn 
jego potępia nietyle Ze w zględów  etycznych, ile jako 
niemądry nie Uczący się wcale z pow agą sytuacyi 
i przyspieszający tylko bieg wypadków. Zwyciężył 
Rrutuśa duch Ceżul'a, zwyciężyło dziejowe fatum, 
skazujące na Zagładę przeżytą już formaCyę spo­
łeczno-polityczną. Rozgrywa się ten dramat konają­
cego Rzymu na olbrzymiej przestrzeni światowego 
imperyum rzymskiego, a walka Brutusa z Cezarem 
unaocznia nam lylko, z (przedziwną mocą uplastycz­
nia nam niejako perypetye tej olbrzym iej dziejowej 
katastrofy. Pozostaje to tajemnicą geniusza że po­
trafi ten konflikt sił, ten drgający dynamiką patos 
konającego świata przedstawić zapomocą czysto 
osobistej tragcfdyi działających osób. Nachyla się nad 
bohaterami dramatu Nemezis dziejowa ale Shnkes- 
peare stworzy! nietylko reprezentantów dwóch świa­
tów, nietylko Sylwetki, przekraczające ramy chw ili 
i sięgająca a wieczność leCz ludzi żywych, namię­
tnych, pełnych ułomności, przywar , afektów, pożą­
dań, ambiCyi i iluzyi.

WPp. Drowi P. Lattfbahnowi i L Laufbali* 
nowi, składają najserdeczniejsze wyrazy współ* 
czucia z powodu śmierci siostry 

Naród. Zyd. Biblioteka Ludowa 
i „Młodzież* Zyd., Dębica

spodarki rabunkowej, że iJerównomiertiOŚó poebt* 
ków  święci orgie, że dygnitarze skarbowi hasają, 
każdy na ! wój sposób tak dalece, że Sejzn w id zia ł 
się złiiewoloMy w ysłać komis/ę do okręgu J abyj 
Skarbowej lw ow skiej dla zbadania stosunków, wy* 
kazywaliśmy że wycina się drzewa z  korznarami, żo 
w zapoznawaniu nawet potrzeb Skarbu niszczy] s i f  
egZystencye dla dnia dzisiejszego, niszcząc teui ta* 
mem i źródła podatkowe na przyszłość, jakby rea- 
lizując maksymę rzymską: .jproph r vitam  vivend i 
perdure causas". ,

Alu wszystko to ire wstrzymuje Rządu od konty­
nuowania swego systemu od tego, teby Jiia stałftu* 
zacyi walu ty uciekać tlę do środków’, aduatem wie­
lu, ośmieszających nas w  opinii publicznej i  ośmie­
sza nas, jeżeli p. Minister Skarbu względ ue R ząd  
ucieka Się do „patryotyzmu z musu" za po<U/Cą ry­
go rów  paszportowych za pomocą specyfioznycłi 
świadectw lekarskich, mających potwierdzić, że Ża­
dne zdrojow isko w  kraju nie jest zdolne wyłeczyó 
z odnośnej choroby pacyenta, jeżeli ucieka się do! 
antykonstytucyjnego krępowania swobody niebu u* 
rzędni ków  i jeżeli swoim urzędnikom Ministerstwo 
Skarbu przyrzeka specyalne gralyfrkacye ŚwiąteCttte 
i tylko tym urzędniko-m właśnie, w  dowód tmtonia 
za gorliw ość w  urzędowaniu i dla zachęty do g o r li­
wości jeszcze większej. ' l

D o tej gospodarki podatkowej pr tyłaczu się MC* 
żo gospodarka mvnoj olowa. P iz y  monopolu spirysii 
sowym wprowadzono cenę wbreiw opinii rady spi­
rytusowej, którą zaproszono niewiadomo w  j d i t ą  
celu, skoro zdanie je j zupełnie nie zaważyło na <-ai - 
Pieniądze przytrzymuje się w znacznej m iana i  bM  
wszędzie sprawy się reguluje.

A  wnet przyłączyć się ma do tego t irob op e ł rtt< 
pałczany.

A le  czy myśli Rząd naprawdę, i e  ten systatn Aa
się utrzymać na daleką metę? Gzy nie czu^e R cąA  
jak poniża nas ten system, juk ośm e .U  i p s M n ś  
zaufanie i w  kraju i zagranicą. Powiadam podlCfira

Przedewszystkiem postać Cezara. NaŻwOBo JBfc- 
kespeara pomniejszyciełem olbrzymów, gdyż Ścią­
gnął z piedest ilu na ziemię pierwszego 
imperatora. Czyżby Shakespeare nie n M  
wielkości ?

Shakespeare Wiedziony trafną irocufcyą d s f c t g a  
poety poszedł tylko za swym Piutarchejn, w  którym 
namiętnie się r^Czyi/waJ a Pfłutarch apertaorają- 
cy dawne republikańskie Cnoty, „uczłow ieczył" As- 
zara. Shakespeare zrozumiał, że nie nia bogów  M  
ziemi, że każdy bohater, Oglądany z bttska, t u  
wiele ze swej boskości. Dlatego JaHusz C ec«r Stan* 
kespeara jest Człowiekiem ułomnym, Oierpiąpym a i  
padaczkę, głuchym na jedloo ucho, a drag., podda­
jący  chętnie i łaskawie pochlebstwom, zabobonnymi 
i chełpliwym starcem. A  jednak pozostaje Geteitis^ 
wierzącym w swą gwiazdę, doi nonałym zzri'W-'ą lu­
dzi, człowiekiem układającym swe życie w takt ol­
brzym iego dramatu. Najgłębiej i najtrafniej ujął tęj 
postać Gustaw Landnuer w swera muzyką w spółcze­
sności przepojonym a tak bardzo pięknem dziele oi 
Szekspirze, widząc w  Cezarze prototyp Napoleoąa
i tych wszystkich Gondolierów, wcielających Ceza­
ry z m w  konkretne kształty rzeczyy istośd.

A  potem Antoniusz, demagog, aktor, dzielny Żoł­
nierz i dobry przyjaciel. Brutus zamknięty w  sofcie, 
wsłuchany w  szept swej powolnej duszy wydoby­
wający z dna własnej jaźni swój czyn, któremu 
niezłomnej dochowuje wierności. Cassius, zapalczy­
wy eruptywny, namiętny, pełen wielkiej ambłćyi nie* 
c za ją c y  się przed niczym ma rzyci el-cntuZyasta, 
PorCia, wrażliwa, tkliwa, oddana Całem Sercem Bru­
tusowi żona, o sercu męskiem i silneln.

Dok. nastąpi) Or <• eatąr
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;łaiiTanic i zagranicą, a lo co rzekomo Wysuwało się 
,Ia dowód. że zaufanie do Polr.ki zagranicą wzrosło 
)a z mojej '-fi .my uważani Za kontrdowód, jeżeli się 
l r t „  i m iino\vk'ił o pożyczce amerykańskiej. Musi ov 
płwierdzdć, że należy mieć zaufanie dla wysiłków 
Rządn, łożonych Celem uzyskania pożyczki z a g .'.Uli­
cznej i  kiedy jeszcze swego Cz.aSu p  minister. Ktiehar 
(ski chełpił się lem, że on pożyczkę Zyskuje bez pie- 
tlaęuizy żydowskich lo fakiy ol, i/a-.iy, że lie było pie­
niędzy żydowskich, ale nie było leż pożyczki z a g r a ­
nicznej. W  prżeciwiefwlwie do tesjo p. prezes Grab­
ski zrozumiał, że należy pukae . I:;kjS| do Wrói ban­
ków  żydov skicli. a i ci. którzy pośrednie '  ,-'.i im ie­
niem Rządu polskiego byli lo znani finansiści żydów 
sCy. A le  stwierdzam Co zresztą wszystkie pis na Za­
graniczne w  Swoich artykulacji świątecznych |i ż 
iprzyniosły, że pożyczka amerykańska o tyle się nie 
udała, że dom bankowy D illot Reat I Sl “ ypłaca 
wprawdzie Rządow i polskiemu Sumę, za którą Wziął 
Wobec Rządu polskiego gwarancyę, ale u publiczno­
ści amerykańskiej pożyczka la nie znalazła wcale po­
klasku subskrypeya się nie powiodła. A  jest, lo 
właśnie niebezpieczny precedens, bo ucina w tym wy 
pudtku nad—eje i m ożliwości na iprzyszłość.

śmiem twierdzić, że jeżeli w e wszelkim innym V. y 
padku rozuwa jam:'e i rozbijanie społeczeństwa jest 
Sńtiodll&We, to w  tym wypadku i w tej chwili, gdy ;a- 
ghdu ne są granice Państwa, laka metoda polityczna 
■e«a zbrodlnią. (G łos: słusznie!) Bo tylko Polska zjr- 

Btoczona w opinii, nie kłócąca się ze sobą, niedzie- 
ląca i różniczkująca między Większością a rmiej- 
szościami zdoła odwrócić grożące niebezpieczeń­
stwo. I  zdawałoby się znowu, że Rząd ze swej stro­
ny wystąpi przedew&zystkiem z dobrym przykładem, 
Że zechce skonsolidować wszystkie czynniki w  Pań­
stwie, zechce pójść przodem i wskazać, że należy ła-

f ■' - ■ ■----   ̂ !
j godzić bóle, usuwać krzywdy i stworzyć ż Polski ] 

środowisko koncentracyjnej roduklywnej pr icv* dla I 
Wszystkich. ’ł  yniczaseni liz.ąd Jswoją polilj ką ekster­
minacyjną, Swoją polityką różniczkującą » byWatcli. ‘ 
swojem aprobowaniem taktyki i metod „R ozw o ju ; i } 
„L ig i Obrony Ojczyzny i W ia ry 1' swOją polityką kre j 

; dylową wreszcie. k 'óra w  Banku Polskim  prawi,- ż,
' ni-. ‘ ii kii: ' ■ firm i yfeksli żydowskich, daje płace; u 
J sz--r/euii- haski nienawiści. daje glejt na prop:Ajf>\Va- 
] ni o  , t cali/cwanie prc^jttamn brutalności i dzikich in­

stynktów. W  , Przedwfu ,n it rainv:j j lo ’ vi--sr. /te- |
. .nn-.kicgo Cezary  Banka oglądu sic daremnie ; >zt: I 

; ku dr,koła si tfu. ic ĵi ,-t-jtlralnA ' Zdaje się. że simy 
| polskie  tę ideę r .ąH ra lną znajdują w antysemity - 
| im ię w program ie  odżydzem a kraju, -pauperyzoWa- 
: Ilia ludności żyifew: kiej bez względu nawet na tu | 
| czy same są prz, gotowane do objęciu placówek o 
I puszczonych i dio ugruntowania Poiski po spaupery. 

zowaniu ludności żydowskiej Rząd p. Grabskiego 
zaś ze swej strony całą tę robotę popiera, czyniąc lo 
oczyv. iście. Zawsze 1111 sw ój sposób legalm t. Bo u p. 
Grabskiego legalność i praworządność polega na 
tein, że postanowienie jest wydrukowane w  Dzień- j 
niku Ustaw i choćby postanowienie to kłóciło się z I 
postanowieniami ustaw, choćby ono trąciło inoeno 
bolszcwizniem. Dziennik 1'staw je naprodukował i lu­
dność ma się do lego stosować.

Zapomina p. Grabski o tem, żt wielkie reformy 
musząr wypłynąć z prawa, a |nriwo musi być w ykła­
dnikiem etyki. 1 nikt inny, jak prawnik specyalisla 
Choromański. niedawno w Przeglądzie prawa han­
dlowego wykazał trafnie, jak najr-użmaitsze rozpo­
rządzenia, wydane przez p. Graskiego, anulują zu­
pełnie ustawy jak rozporządzenie waloryzacyjne a- 
nuluje ustawę o podatku dochodowym.

(Ciąg dalszy nastąpi).
— W i ł   ... n i

Prasa polska o „Dybuku" Anskiego.
Z okex>i wytławiehia w ieatrza r  iajskur. w Łodał.

Każdy Z nas pamięta, że gdy WileńczyCy wysta- | podkreśla, że pom ijając już interesującą dla Olbrzy-
W id i ,Dybuka" w reżyseryi Hermana, zjaw iał się 
aa przedstawieniach cały polski świat literacki, roz 
maici dyplomaci i inni ministrowie.

Zdawało się, Że jeśli polscy literaci uważają „D y­
buka" za sztukę oryginalną, za* wyraz tęsknoty za 
tem, co wieczne, za szczęśliwe powiązanie pier­
wiastków nieziemskich z ziemskimi, było ich obo­
wiązkiem  poinformować o  tem społeczeństwo pol- 
fikie z równą skwapliwośoią, jak gdyby grano głębo- 
1u utwór Hotentota CZy innego Eskimosa.

Niema sztuk żydowskich, polskich, eskimoskich 
Czy hotentot kich. N ie mówiąc o nielicznych specyii 
Czaie narodowych sztukach d więc o wyjątkach 
stwierdzających regułę, można śmiało powiedzieć, 
Że Są tylko dwa rodzaje sztuk: dobre, albo złe. Je­
śli sztuka dobra należy pisać przez wielki s; jeśli 
jzia, np* zasługuje na to, by pisać nawet przez ma­
łe s.

hA  sztuiką w najpiękniejszem tego słowa znaczeniu 
jest ,Dybuk".

.Wszyscy ją  w W arszaw ie chwalili, Osterwa i W y ­
socka palili się do niej, jeden recenzent polski miał 
nawet cyw ilną odwagę i napisał do swego pisma 
(, Kui yer P o lsk i") feljeton, ale popatrzyli :ia niego 
w redaicy i z podełba, wskazali, że to żydowska 
sztuka i basta. Musiał wycofać rękopis i w stołecz­
nej. ptasie głucho było o tc-m, że w świecie teatral­
nym coś ważkiego się stało.

Z „Dybukiem“ (również W reżyseryi Hermana) 
przyjechała łotlz la  drużyna do Krakowa, a polem 
zjechali "Wileńczycy.

Piasia polska w K rakow ie okaZnła się kulturalniej- 
saą od prasy stołecznej, bo nietylko pisała o  lem 
wielkiem 7x1. r r  mu teatralnem, ale nawet unosiła się 
entuzjastycznie nad sztuką i przedstawieniem. Oczy- 
.«.ście nie brakło czasem zastrzeżeń w zależności 
od poglądów... politycznych danego recenzenta.

Przez dług. czas nie można było grać „Dybuka" 
w  języku polskim jakkolwiek istniały dwa przekła­
dy polskie; jeden Joelona 1 Rołtersmaoa, drugi 
KoreUa.

Dyrektor „Bagateli" poseł Dąbrowski zawarł już 
umowę w  spuaWie wystawienia tej legendy drama­
tycznej, ale zamiar ten w końcu spełznął na niczem.

Myśl tę zrealizował dopiero znany literat K azi­
m ierz Wroczyński, dyrektor tutejszego teatru m iej­
skiego.

Ukazały się reCeazye we wszystkich pismach łódz­
kich, zarówno polskich jak i niemieckich, nie mó­
wiąc oczywiście o żydowskich.

Wszystkie bez wyjątku sprawozdania (tak obszer­
ne, tub ouKD^rnkf . , niż zw yk le ) udnOazą Się do 
Sztuki p--°- ■» i (podkreślają wysokie walory arty­
styczne.

W y b i t n e  *n*J ły d o w e n  e  p i S B o  „ K u r y a r  L Ó d Z k i "

miej w iększości publiczności egzotykę chasydzkiego 
małomiasteczkowego ghetta, „Dybuk" spowity w 
mgły jakiegoś niedzisiejszego zupełnie romantyzmu, 
skąpany w mistycznych światłach zaziemskości, jest 
islolun' nieprzeciętnym tworem scenicznym i węgiel­
nym kamieniem sławy zm arłego przed pięciu laty 
autora".

W artość i ideową koneepcyę „Dybuka" ujmuje re­
cenzent lego pisma p boles.aw  Dudziński z głębią 
i bystrością.

„B lask najrozmaitszych doktryn filozoficzno- re li­
gijnych, od Platona aż do reformatorów żydowskich 
X V II I  w „  oświetla drogi po których stąpała idea 
przewodnia An-skiego. Szerokość moralnych zaga­
dnień, na których wsparła się budowa „Dyhuka 
czyni zeń dzioło sięgające Swą wartością daleko po­
za środowisko, w którem zakwita białością liiij nad­
ziemska miłość Chonona i Lei. śmiały, bujny roman­
tyzm formy, rozrywa zwycięsko obroże doC/.esności

W  KLUBIE SPORTOW YM  w New Jorku
założył sie siynny artysta-akrobata Wiliam 
Fogg, że w 18 dniach odbędzie podróż tiao-i 
kolo świata bez paszportu, a chcąc osiągnąć 
sławę tak, żeby Europa o tem mówiła, Iciga-.
ny przez zorganizowaną bąndę na linii: New  
■)„rki Londyn, Paryż, Monte Carlo, Berlin*
'Vi deń, Warszawa, Sofia, Konstantynopol* 
Sz tiiighai, dopiął (lo c c i u.

Zarząd kina-teatru: „Warszawa" zaprasett 
caty K raków  b y  naocznie się przekonał, żtf 
obraz dobry musi się każdemu podobać. l*f*‘  
miera we środę 29 kwietnia o godzinie 5 pup,

i stapia w dziwną całość świat irrealny z pospb-' 
litością ziemskiego życi.i

Młody poeta Mieczysław Braun pisze w  , Głosie 
Polskim  ": „Dybuk" został wtłoczony do ghetta. ale 
musi je opuście. Bowiem rozgryw a się w  nim tra- 
gedya właściwa wszystkim narodom i wszystkim 
w iekom '.

Pogląd  swój rekapirtiluje w następującem _ taiuur
„O gtom nr wartości teatralne, spoista budowa, 

zwłaszcza w pierwszych dwueh aktach, zapewnić 
niogii ternu utworowi długotrwałe i zasłużone powo­
dzenie".

Nawet „R ozw ó j" łódzki (Lak „R o zw ó j!" ) mimo 
rozmaitych wycieczek przeciwko Żydom musi przyi 
znać, że rzecz jest „silna w sw oje j dynamice twór-i 
czej“ , że „autor nie dopuszcza do skostnienia aLcyi, 
czyniąc ją  wiecznie żywą i napinającą narwy, że 
An-ski wprowadził „m nóstwo efektów bardzo fa­
scynujących uwagę".

- Zainteresowanie aryjskiej publiczności tłumaczy 
.R o z w ó j"  lem, że „bohaterzy, ich Wierzenia i życie 
przynoszą Ze sobą wiew Czegoś, że tak powiemy, e- 
gZotyCzneg.o, na co zawsze patrzeć musimy, jako n i  
nowość z zadnlercsOWuniem. Sprowadzenie na scenęl 
Całego szeregn nigdy niewidzianych obrzędów , uro­
czystości, zwJCzajóiw potęguje je j koloroWOŚć, a :  W 
razem ściąga sztukę (co zresztą nie jest błtderr.) W 
dziedzinę fo lk lorn ‘ .

N ie  wolno mi pominąć faktu, który ze względu na.ą 
skromność podaję na końcu. W  , Republice1, najpo­
czytniejszym dzienniku łódzkim ukazały Się trzy  ̂
feljetony o „Dytbuku", m ojego pióra. Mówiłem o *- 
dei i elementach artystycznych tej głębokiej legen­
dy dramatycznej.

D y tego chóru wysoce przychylnych głosów o! 
sztuce An-skiego przyłączył się także „K uryer W ar­
szawski". .

Wystawienie sztuki, Wytłat tej z duszy żydowskiej, 
na scenie polskiej, która ma z nią Wystąpić w wiełtl 
miastach całej Polski, uważamy za fakt o tak kultu­
ralnej doniosłości, że uważaliśmy za niezbędne czy­
telników naszego pisma dokładnie poinformować za­
równo o przedstawieniu jak i o  stanowisku prasj) 
polskiej.

Lódż, 24 kwietnia 1925. Dr. W . Faltek.
a H W W — W — W M I l  Pta W M — >

Skandaliczny kawał oszustki.
Rzekoma krewna cadyka z góry Kalwaryi grasowała przez kilka tygodni po Krakowie. -= 
Luksusowy pobyt w lecznicy na koszl z woleli ników cadyka. — Nieistniejąca willa w Sopo­

tach. — Poszkodowanych jest kilkunastu obywateli.
Dzielnica żydowska Krakowa poruszona jest od 

kilku dni następującą i wprost niewiarygodną a- 

ferą:

Przed kilku dtiian.i przyjechała do K rakow a pe­

wna młoda elegancka kobieta, która zwróciła się 

do tutejszych ortodoksów podając, że jest blizką 

krewną cadyka z Góry Kalw aryi a przyjeżdża z  Za­
kopanego Celem odbycia w Krakowie połogu i p ro­

siła o pożyczkę. Zwolennicy rabina z Góry K ai 
w arji utworzyli komitet, który Zajął się przyjęciem 

ow ej kobiety, umieszczając ją  w lecznicy na koszt 

Człobków komitetu. P o łóg  odbył się przy asysten- 

cyi kilku znakomitych lekarzy i pochłonął olbrzymie 

kwoty, pokryte oczywiście przez komitet. P o  p rzy j­

ściu na świat syna odbyła się uroczystość obrzeza­

nia, w  czasie której matka i nowonarodzone dzie­
cko joSit tli hojnie obdarowani. W  czasie świąt Pe- 

sa<h krewna rabina przeniosła się do jednego z ho­

teli u i Kazimierzu, żyjąc dalej na koszt komitetu.

Pewnego dnia dowiedziała się owa kobieta. Że je ­
den z Członków komitetu w ydaje wkrótce córkę 

swą zamąź, a ślub ma odbyć się w Gdańsku. 'W ów­
czas chcąc się odwdzięczyć za troskliwość komite­
tu zaproponowała by dla mosecegdzeoia kosztow

ślub odbył się w jej willi w  Sopotach. Po przyjęcitl 
tej propozycyi wydrukowano i rozesłano zaprosze­
nia ślubne, a właścicielka wiłU aa parę dni (.rzed 

terminem ślubu wybrała się do Sopot wraz ze służ-' 
ba weselną celem poczynienia potrzebnych przygo­
towań. W  czasie podróży odbywanej I-Szą klasą n#  

koszt ojca narzeczonej powierzyła swe dożeotę Stu-, 
żącej, t  od L zw. „servirera“ pożyożyła sobie 300 

złotych, poczem ulotniła się bet Śladu, zO«iawu.jątf 

służbie swego „ynko.
Oczywiście cała hiatorya o W illi w Sopotach oraz 

pokrewieństw ie z rabinem z Góry Kwlwaryj okaza­
ła się wymysłem sprytnej oszustki, która wz-ęla na 
kaWał kilktaiasiu poWUŻaiytCll ulbywuli^ri. Cynizm 

osznstki posunął się do tego, że po ulotnieniu się 

napisała list, w którym żąda. by syn jej otczyrruJ 

staranne Wy chow atniel
Podobno wyrafinowane manipułaCYe ułatwił -pry- 

tnej oszustce fakt, że była bardzo dokładnie obrntfJ 
jotmiona ze stosunkatnii, panuyąpyzni aa •w o r »e  

cadyka z Góry Kalwaryi i rozpowiadała o B»u je­
go zwolennikom. P^uwuopodobmp M u M u  by W  
służąca w  Górze K a lw ary i i stąd caerpala i* e  i u -  
Uomosci przy pomocy których w prowadatła w błąd  
łatwowiernych.
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Nauka jako twierdza naszego ducha
Przemówienie poety hebrajskiego Ch. II. Blallka w czasie otwarcia

Uniwersytetu Hebrajskiego.
(Dokończenie)

Któż zaprzeczy, że w rozprószeniu naród 
pas*, nie tworzy kultury. Zdaje sir że niema 
pa świecie dzięa ' ’ * 1 -''rczSśri,
któraby byia zupełnie wolną od Żydów, Jed­
nakowoż ponieważ iwówzosć ltyęi. goiu- 
;pie pochłaniają zazwyczaj obcy, znika ona z 
(widowni i nigdy nie jest zapisana, jako dzie- 
f d  żydowskie- Nasz rachunek kulturalny w 
Rwiecie jest rachunkiem długu, rabatu bez 
kredj tu. Naród żydowski w golusie znajduje 
jsię pod tym względem w niezwykle błędnem 
położeniu. Będąc w istocie i na podstawie 
^Wszelkich oznak narodem kulturalnym, naro 
/dem tworzącym przy pomocy narzędzi i ma 
jteryałów innych i na rzecz innych narodów. 
Jest mimo to w oczach narodów a niejedno­
krotnie w swych własnych oczach pasoży- 
jtem, narodem nie posiadającym nic własne­
go. Naród dbający o swą godność nie zgodzi 
się nigdy z tern położeniem. Nadejdzie dzień 
,i powie sobie: dosyć! wolę jedną cząstkę, 
która jest zupełnie moją, niż dziesięć cząstek 
nie moich- Wolę jeden mały uniwersytet cał 
ikowicie mój własny, zbudowany moją dło­
nią od podstaw aż do szczytu, od tysięcy pa 
taców wiedzy, z których będę korzystał a w 
których udział mój będzie niewidomy: Nie­
chaj potrawy moje będą -nieznaczne i gorzkie 
'bylebym tylko zaznał raz jeden słodkiego 
.smaku mego własnoręcznego dzieła.
< Powodowani takiem uczuciem przybyliś­
my do tej ziemi. Nie przyszliśmy tu szukać, 
ani bogactw, ani władzy, ani wielkości. Cóż 
X  tego wszystkiego może nam dać ta mala 
biedna ziemia. Pragmemy znaleść w niej tyl 
ko coś naszego, własnego dla pracy naszych 
rąk i dla trudu naszego ducha. Wielkich rze 
czy nie dokonaliśmy jeszcze tutaj- Nie zdoła­
liśmy jeszcze usunąć prochu z naszych nóg, 
prochu wielu dróg z czasów tułaczki i nie 
Starczyło jeszcze czasu, byśmy zmienili na­
sze połatana suknie. Niezawodnie przeminą 
jeszcze długie lata, lata trudów i cierpień, za 
nim uleczymy tę pustynną ziemię ze zgnili­
zny jej błot. Na razie istnieje zaledwie mały 
.zaczątek budowy, lecz już w tej pierwszej 
godzinie odczuwamy potrzebę zbudowania 
domu dla pracy ducha narodu. To już jest na 
turą lego narodu: nie może żyć kilka dni bez 
‘Tory. Nawet w tej pierwszej godzinie naszej 
pracy odbuJowawczej mamy potrzeby kultu 
ralne, nie cierpiące zwłoki, oez których nie 
możemy żyć. Mamy wiele ciężkich i trud­
nych trosk, odnoszących się do losu kultural 
nego naszego narodu, w krajach rozprósze­
nia- Narody, posiadające zaledwie historycz 
ne wczoraj, lub przedwczoraj, sądzą, że za­

biją przez pragnienie duchowe, zapomocą 
,,numerus clausus" stary naród, który po­
siada cztery tysiące lat Tory poza sobą. Mu­
simy się więc śpieszyć i zaświecić tu w "»e" 
mi naszych ojców i w ojczyźnie naszego du­
cha pierwszą świeczkę Tory, nauki i służby 
duchowej Żydów zanim zagaśnie w obcych 
krajach ostatnie światło naszej nauki. Tego 
pragniemy dokonać w tym domu, Jttćrego 
bramy otwarliśmy dzisiaj na górze Cofim.

Panowie, istnieje stara legenda żydowska/ 
że w dniach wyzwolenia wszystkie bóżnice i 
bi-tharnidrasze w golusie przeniosą się do E- 
rec Israel. Jest rzeczą niemożliwą, ty  słowa 
lej legendy spełniły się całkowicie. Uczelnia 
Tory i wiedzy, jaka powstała na górze Co- 
łim będzie się różniła tak co do materyału 
swej budowy, jak j co do treści i formy od 
starych Bethamidraszów- Lecz panowie, 
wśród gruzów tych świętych domów jest je 
szcze wiele całych kamieni, kamieni silnych, 
które mogą posłużyć, jako kamienie węgiel­
ne dla naszej nowej budowy.

Niechaj twórcy nie odrzucają tych kamie­
ni. W  tej świętej godzinie radbym wypowie 
dzieć jedną krotką modlitwę, obyśmy nie za 
pomnieli o kamieniach ze starych bethan i

draszów, oł>ysmy umieli podnieść mądrość i 
wiedzę, która wyjdzie z Uniwersytetu do te) 
wysokości etycznej, do której podniósł na­
ród nasz swoją Torę. Nie bylibyśmy godni tę 
go święta, gdybyśmy się zadowolili złem na-, 
śladownictwem pracy rąk innych narodów.

Wiemy, że prawdziwa mądrość czerpie odi 
każdego człowieka. Okna domu tego i jego 
bramy będą otwarte na wszystkie'strony, by 
wnieść do niego wszystko, co dobre i wznio­
sie, tworzone przez człowieka we wszystkich
czasach i krajach ecz i nam n»e pierwszyz­
ną jest królestwo mha, a choć uczymy się!
od wszystkich, te dnak możemy takie wie
le nauczyć, Jesiem pewien, że nadejdzie 
dzień a etyczne zasady, będące podstawą na 
szych domów wiedzy staną się własiiością! 
całej ludzkości.

Panowie, tysiące młodych Żydów, idącycfi 
za głosem serca przybywa ze .wszystkich 
krańców świata do ziemi tej, by ją wyzwo-* 
lić z pustkowia i rum. Gotowi są oni poświę- 
cić wszystkie swe siły młodzieńcze dla tej 
pustynnej ziemi, by ją ożywić. Orzą skały, o, 
suszają bagna i budują drogi z radością i zej 
śpiewem. Młodzież ta umiała podnieść pro­
stą zwykłą pracę, pracę fizyczną do wysc 
kości wzniosłej świętości, do wysokości r«łi 
gii. Ten święty ogień winniśmy zapalić 
wśród ścian tego domu, który otwieramy na1 
górze Cofim. Jedni niechaj budują ogniem1 
Jeruszalaim szel matah, drudzy Jfciuszalaim 
szel maalah- Ponieważ Ty Boże ogniem 14 
zburzyłeś i ogniem odbudujess ,

ekazyl otwarcia Uniwersytetu w Jerozolimie.
Prof, 7*‘ r*dła k o w sk i, który został w v -  

delegowany przez Uniwersytet Warszaw  
ski na uroczystości związane z otwar­
ciem Uniwersytetu Hebrajskiego w Jero 
zolimie, wręczył w imieniu senatu Uni­
wersytetu Warszawskiego poniższy a- 
dres, który podajemy w przekładzie z ję 
zyka angielskiego.

Pierwszą rzeczą narodu polskiego, po zrzu 
ceniu z siebie jarzma, które trwało przeszło 
1U0 lat, było powołanie do życia swych o- 
środków naukowych. Dlatego naród polski 
zawsze wita z sympatyą i radośc:ą powsta­
nie każdego nowego ośrodka naukowego.

Dlatego też Uniwersytet m. st. Warszawy, 
otrzymawszy wiadomość o otwarciu Uniwer 
sytetu Hebrajskiego w Jerozolimie, postano­
wił na posiedzeniu z dn;a 25 lutego 1925 ro­
ku nie tylko przesiać władzy akademickiej 
nowego zakładu akademickiego w jrrazy ser­
decznymi życzeń, ala i wysłać na uroczystoś 
ci otwarcia Uniwersytetu swego przedstawi 
cielą dla koleżeńskiego powitania żywem sło 
wem.

Powstanie Uniwersytetu w Palestynie uwk

żamy za wielkie zdarzenie również z  lego 
powodu, że ono wskrzesza tradycyę kultural 
ne kraju, który w historyi ludzkości, odgry­
wał niezmiernie doniosłą rolę. Głównie cKce 
my wyrazić naszą radość z tego względu, że 
według swego programu nowy uniwersytet 
będzie przedewszystklem poświęcony prucy 
badawczej najwyższego stopnia. W  chwili o i  

becnej, kiedy czysta nauka rozwija się w stra 
sztnie ciężkich warunkach, taki program dla 
głównych zadań uniwersytetu był wybrany, 
wysoce szczęśliwie.

Wobec tego wyrażamy nadzieję, że szero­
kie plany dalszego rozwoju z jakiemi nowa 
instytucya przystępuje do swych pierw! rycłi 
prac, wkrótce dadzą się urzeczywistnić.

Wówczas Uniwersytet w Jerozolimie sta­
nie się z pewnością ośrodkiem wiedzy i po­
stępu —  i spełni wzniosłą misyę kultur akią, 
jaką mu .przeznaczyli jego twórcy, gdy przed 
7 laty położyli kamień węgielny pod Uniwer, 
sytet. Rektor i Senat Uniwersytetu W ar­

szawskiego.
Rektor: Franciszek Krzy, ztałowi.'* 

Warszawa 25 kwietnia,

Aiabowie w młocej 
literaturze hel rajskiej

Już dawniej skonstatowano, że najlepsze 
utwory o Erec piszą nie rodzimi Palestyńczy 
cy, lecz przybysze z golusu. Czytaliśmy wpra 
wdzie od czasu do czasu bądź to w Hatkufie, 
bądź też w innych czasopismach, opowiada­
nia o Palestynie Dawida Kimckiego, Jerusza 
Imiego lub powieści Reuweniego, lecz muszg 
one się ukorzyć przed prześliczną sielanką 
Dawida Szymonowicza „Jubileuszem woźni- 
ców“, okraszoną humoi em iście palestyń­
skim i odzwierciedlającą w arcyplastyczny 
sposób, a zarazem w precyzyjnej i misternej 
formie, życie współczesnych chaluców Idyl­
la Szymonowicza —  to zawiązki przyszłej e- 
popei n n odowo-żydowskiej i jako taka za­
ćmi ewa ona swym blaskiem pozostałe utwo­
ry o Erec.

Istnieje wszakże jeden pisarz palestyński, 
który rozsławił swe imię.może nie tak opo- 
W mdaniami z życia Żydów, ile Arabów, Szki

ce. jego są niezwykle interesujące, ponieważ 
pokazują nam, jak Żyd patrzy przez pryzmat 
swej jaźni na nieskomplikowaną duszę arab­
ską i są poniekąd rzecznikiem ugodowym. O 
powiadaezem tym jest Masze Smilański, u- 
krywający się pod pseudonimem Chawadży 
Mussy, jeden z pierwszych kolonistów pale­
styńskich, Utwory Smilańskiego są rozpró­
szone po rozmaitych czasopismach, a jeszcze 
i dziś możemy spotkać jego felietony w 
,;Haolamie“,

Opowiadania Smilańskiego, które wyszły 
pt. „Benej Aiaw'* (Arabowie), cechuie pro­
stota, szeroka skala emocyonalna, zwięzłość 
i jędrność, jakoteż inocny, dosadny palestyń 
ski styl. Jeżeli dodamy, że autor umie opo­
wiadać z-werwą . malować realistycznie e- 
gzotyczne, a nęcące nas życie nieznaych nam 
zupełnie Arabów, to zrozumiałem się stanie, 
iż czytamy szkice Chawadży Mussy jednem 
tchem. Należy też zwrócić uwagę na to, że 
Smilański umie jednem pociągnięciem pędz­
la dać postać pulsującą krwią, zarysowaną 
wyraziście, mino sylwetkow ego rysunku. To

też połykamy niemal te obrazki, nicrozwad- 
niane zbytnio, a ilustrujące życie prymitywa 
nyeh beduinów i fellachów.

Przesuwa się więc przed naszemi oczyma 
cała defilada typów arabskich, zindyw iduafi 
zowanych należycie, rekrutujących się z naj- 
różnoro iniejszych sfer, reprezentantów o- 
bojga pici o rozmaitych horyzontach umysło 
wych. Wysoko nie stoją oni intelektualnie, ą 
gazetę uważają „rewolucjoniści" między ni­
mi za cud- Ideały ich sa błahe i wydają nara 
się śmieszne. Taki zaśniedziały konserwaty- 
tsa, np, jak Ebdul— Hadi nie może się rozią 
czyć ze swym przestarzałym karabinem, acz 
kołwiek naraża się na naigrywania nawet 
w łasnego syna i nie może się pogodzić z mm 
ślą, iż wynaleziono strzelby celniejsze, niż 
jego bezwartościowy karabin. Jak dalece ta­
ka idee fixe działa na pieiwotną duszę Ara­
ba świadczy fakt, iż umiera on z żalu za , da 
wnymi dobrymi •— karabinami*.

Źe można znaleźć między Arabami i ro.man 
tyka, demonstruje nam Cłiawadża Mussa w 
opowiadaniu o arystokracie arabskim, który
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^rzeglsd gospodarcza Nowego Dziennika
Traktat handlowy Polski z Czechosłowacją

( łe )  Dnia 23 kwietnia 1923 podpisana . ■"■stała 
SParsza w i <? iilUowa haiuliowa. uraz układ ąirl>ili-uź«>.vv 
t t ę i f a y  Rzec/.posi« jlii ;i  Pnlską a Republiką C zcrh j-  
SławaCką. O ile układ arbitrażowy ma cborakicr ra- 
fcaej polityczny o tyle umowa handlowa posiada dla 
(b a  państw doniosłe znaczenie gospodarcze. Zmie- 
todone nastroje opinii publicznej w  Polsce i Czc-cho- 
[Stowacyi, oraz zbliżenie polityczne tych krajów, cze­
g o  'wybitną nianifeslacyn był pobyt inin. Benesza w 
JWarsaawie, pozwalają tuszyć nadziei, że traktat ten 
tostairie Wkrótce, przez Sejm warszawski i parlament 
(praski ratyfikowany i nie podzieli w tym względzie 
■oui umowy handlowej z dnia 6 li stop. 1921, przez 
k  M n is tra  SkirmuMa w Pradze podpisanej, która, 
ft powodu nieratyfikoWania jej nie Weszła w życie.

/ Utnowa handlowa polsko- czechosłowacka rozpa­
da  się na część ogólną, normująca w 28 artykułach 
hpiawy najhardziej zasadnicze oraz na układy, kole- 
jjtrwy, weterynaryjny, w ęglow y i administracyjny. Do 
IbafeUctii dołączone są też cztery listy zniżek celnych 
jfc to  dwie listy procentowych zniżek Wzajemnie sobie 
(■cbaełanych, oraz dwie listy absolutnie zniżonych 
HlaWek CetnyCh. czyli li ksatywilie na czas trwania u- 

ustałonycb.

^fflraittet opiera się na wzajemnej nieograniczonej 
t&hrozułi największego uprzywilejowania i jest dni- 

z  rzędu Traktatem taryfowym (p ierw szy zawar­
ły  z Franc.yą 6 lutego 1922, zmieniony rUi-iatyfiko- 
jwaną. jeszcze umowa z 9 grudn. 1924), jaki Polska r 
BBty.n Państwem zawiera.

Ustępstwa, jakie obydwie kontraktujące strony w 
!Łon»encyi sobie poczyniły, polegają zarówno na ul- 
gaoli celnych jak i na udogodnieniach tranzytowych, 
jprzyCzom Ozechotsłowacya uzyskała znacznie wię- 
■ksze ulgi Celtlc aniżeli sama „M  je koncedoWnla. 
Polska przyznała CzechosU waCyi koncesye na około 
180 punktów swojej taryfy, podczas gdy otrzymała 
tod Czechosłowacji zniżkę tylko na około 20 pun- 
kków czeskiej taryfy celnej, przyczem polskie zniżki 
JBą ustępstwami noWetni, dotychczas nikomu nie r.- 
Itoełołtem i, w  przeciwieństwie do koncesyi czeskich 
bęjdącydt W znacznej części powtórzeniem udzielo­
nych już innym państwom ulg celnych. —  W obec 
Uauzuli, największego uprzywilejowania powiększy 
Cię lista tow arów  Czeskich, którym  przysługują 
zaBżkl Celne o w szystkie inne towary w układzie nic- 
WySzGzególtćouie, a objęte konwencymi ceirteni Pol- 
MtS *  inny mu Państwami zawartetni, gdy tymczasem

k o  z innych traktatów, zmniejsza poważnie  k .k /c W i . i 
jak ie  Po lsce  najw iększe u p rzyw i le jow an ie  przynieść j 
til.(*h»ło'j>y: - _j

Brak równowagi w koncesyach celnych, zostai czę ' 
ściowo wyrównany korzyściami, Uaiizytowomi i ko- : 
lejowetni jakie od Czecho-sł&waCyi uzyskaliśmy, o- 
raz ustępstwami w  sprawie eksportu naszego węgla 
do Czech, którego kontyngent ustalono na 720 ty­
sięcy ton rocznie.

Lisia tow arów  polskich objętych ulgami zawiera 
między iinieini drób, parafinę przędzę bawełnianą, 
cement, blachę, żelazną i cynkowa, maszyny ro ln i­
cze, włókiennicze i do wyrobu Cementu, krochmal i 
1. p., lisut zaś towarów Czeskich, którym przyznali­
śmy ulgi celne obejmuje m. i. śliwki, drożdże piwo, 
Wody mineralne, skóry garbowane, obuwie, butelki i 
szkło taflowe, rury wiertnicze, pompy, instalacye 
chłodnicze, dźwignie, sieWniki, sieczkarnie, papier

nii-satynowany, dywany niestrzeżone, guziki, wyrohjj  
ga lanteryjne ilp.

Umowa handlowa —  polsko-czechosłowacka weno 
dzi w życie  ,po jej ra ly f ikowau iu  przez oba pai la­
menty i wymianie dokum entów ratyfikacyjnych. Tr» 
klat zawarły zostai na 1 rok z możnością przedłuże­
nia go na dalszy czasokres. Piównocześnie z fod p i. 
saniem tego traktatu zawarto umowę prowizorycz­
ną z mocą obowiązującą na czas aż do Wejścia w 
życie W łaściwego traktatu, upierającego się ró-i 
wnież na klauzuli największego uprzywilejowania.

W  ten sposób położono kres stanowi beztraktato^ 
w emu, dotychczas między obydwoma państw^ni U  
siniejącemu i położono nowe podwaliny pod roawójj 
stosunków gospodarczych między Polską a Czech o 
słwacyą.

Czecbósłowacya zajmowała dotychczas w  iitóayM 
bilansie handlowym bardzo poważne miejsce (5,7%\ 
ogólnego importu a 7,9 proc. eksportu), obecziu po 
zawarciu traktatu należy się liczyć, że stosunki go­
spodarcze między obu państwami jeszcze httrłLńej 
się rozwiną a ruch handlowy wzrośnie.

Skutki zarządzeń paszportowych.
(y) Na dobrą opinję o nas zagranicą powo- | tam drobną formalnością. Władczyni świaW

przez Po lskę uzyskane, jako że powtórzone tył- j Y ‘ " uu oyw u ; - s ^ . . i w ^ u u
•• ..........■ ii ■ a r daniem rządu i jego polityki. Powinniśmy um

mimo braku środków materyalnych puszcza 
SŁę w pustynię, paloną żarem słońca tropi- 
l-ałnego, by zobaczyć chorego syna. Syn mu 
Om i era, jednakże, a schorowany Arab, wraca 
podobny raczej do szkieletu, niż żywego 
człowieka. Duma i upór, oto znamiona tego 
szlachcica wschodu.
i Na tle bardzo prymitywnem przeżywa tra- 
gedyę znów czarny Arab, który myje się do 
krwi, by zostać białym, kupuje sobie pieska, 
kontrastującego kolorem z nim i dzieli się 
ze zwierzęciem każdym kęsem chlefba...

Reszta opowiadań, to cykl utworów eroty­
cznych. Ośrodkiem ich i spiritus movens to 
-— miłość. Kocha się zarówno Latifa, którą 
Ojciec zniewala do zamążpójścia za innego, 
pa* i dwaj młodzi junacy arabscy, umierający 
z tęsknoty za kochanką, (legenda miłosna 
pocałunek śmiertelny" i ,,Radżib“). Zabar­
wioną awanturniczo jest nowelka o demoni- 
jomej, ognistej, a lekkomyślnej Arabce, któ­
ra ucieka z dorodnym synem szeika, pozosta 
jwiając w domu zrozpaczonego męża.

Na nutę sentymentalną nastrojone jest o- 
powiadanie o Arabie, podobnym do wielbłą­
da, nieporadnym, a naiwnym, a la Longinus, 
wielkim, jak olbrzym, który kupił sobie ma 
le cackó, tz. białą, maleńką żoneczkę. Lecz 
psałe to stworzonko zatruwa mu życie ni- 
ozem osławiona Ksantypa i potężny, mężczy 
zna musi się rozwieść z lilipucią kobietką. Je 
dyną osłodą jego życia pozostaje córka, a 
najprzyjemniejszym momentem jego życia, to 
jfcen, kiedy go wołają po imieniu córki Abu- 
Cfealifa.

Benedykt Rosenzweig.

Ameryka północna zwraca się do wszystkie ł 
państw Europy z apelem o zniesienie ograni 
czeń paszportowych —  a my na to wszystko, 
odmownie odpowiadamy, uniemożliwiany naj 
kulturalniejszym warstwom naszej ludności! 
wyjazd zagranicę i zamykamy się chińskim! 
murem przed całym światem.

Czy to zrozumie człowiek Zachodu? Jaki 
nam reprezentanci zagranicznych firm dono­
szą, tłómaczy zagranica zupełnie innymi przy, 
czynami obostrzenia paszportowe i nakazuje, 
zastępcom swym ściągać zaległe pretensye: 
w Polsce i nie udzielać dalszych kredytów^ 
Co to znaczy, zrozumie każdy.

Żaden logicznie myślący człowiek zagrani!1 
cą nie może bowiem rozumieć argumentacyim 
że utrudnienia wyjazdu za granicę dla kup-, 
ców poprawi bilans handlowy. Ograniczeni^’ 
wolności obywateli państwa stawia nas w o-*, 
pinii Zachodu na równi z Rosyą i Abissynią/j 
gdzie wogóle wyjeżdżać nie wolno i eliminuj 
je nas z Europy.

Czy p, minister Grabski nad tem się nie zaj 
stanowił? Te konsekwencje moralne zarzą-! 

kać wszystkiego, czem moglibyśmy się od- i dzeń paszportowych są gorsze nawet od bier, 
chylić od tej mentalności Zachodu i ciągle nego bilansu handlowego, bo kompromitująl 
manifestować nasz nawrót do spokojnej pra- i nas wobec zagranicy, od której jesteśmy we' 
cy i do przedwojennych stosunków. } wszystkiem prawie zupełnie zależni i liczyć’

Cóż jednak widzimy? Państwa środkowej j się musimy,
Europy chcą obecnie znieść ostatni przeży- i Nie jesteśmy samowystarczalni gospodar- 
tek powojenny: paszporty, które zresztą są i czo, finansowo i niestety też kulturalnie.

  o§o---------------

lać się niestety nie możemy. Prasa zagramcz 
na —  nawet tak poważna, jak ostatnio lon- 
dyńsk „Economist” (najpoważniejszy tygod­
nik ekonomiczny świata) jest nam wroga i 
niechętna, wyolbrzymia każde fałszywe po­
sunięcie, by wysnuć z tego najniekorzystniej­
sze konsekwencje. Wielka prasa Zachodu jest 
potęgą, z którą się liczą nawet mocarstwa, 
a jeden artykuł w Timesach londyńskich w 
jesieni ubiegłego roku potrafił ubić pewną 
już pożyczkę Czechosłowacji w Londynie. 
A  Czechosłowacja uchodzi na Zachodzie za 
najbardziej skonsolidowane państwo w środ­
kowej Europie,

Tembardziej więc my powinniśmy się sta­
rać okazać Europie z najlepszej strony, wy­
kazać. że nastały już u nas normalne stosun­
ki —  przedewszystkiem w dziedzinie gospo­
darczej. Europa chce zapomnieć o wojnie, o 
czasach powojennych —  pragnie spokoju, 
stosunków normalnych i spokojnej pracy.

To przystosowanie się do mentalności Za­
chodu powinno być u nas najpierwszem za-

KALENDARZYK PO D ATK O W Y N A  MĄJ. ’
W  miesiącu maju przypadają terminy płat j 

ności następujących ważniejszych podatków - 
bezpośrednich. I

do dnia 15 maja miesieczne wpłaty podat- i 
ku przemysłowego od obrotu z poprzedniego 
miesiąca; j

do dnia 31 maja połowa podatku dochodo 
wego, obliczonego od wykazanego w zezna­
niu dochodu;

w ciągu 7 dni po dokonaniu potrącenia 
wpłata podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych, emerytur i płac za najemną pra­
cę.

Nadto płatne są podatki, na które płatni­
cy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
wniesienia należności w maju br.

---------------- a-m —

BILANS BANK U  POLSKIEGO. W  2-ej de 
kadzie kwietnia zapas złota wzrósł o 140.000 
złotych, natomiast ubytek walut netto wyno 
sił 19 milionów złotych.

Z powodu ubytku walut Bank Polski znie 
wolony jest dążyć do zmniejszenia obiegu 
przez restrykeye kredytowe, W  z w ią z k u  z 
tem portfel wekslowy zmniejszył się o 14.6 j 
milionów złotych, suma zaś pożyczek zabez

pieczonych i zdyskontowanych papierów krÓ 
tkoterminowych o przeszło 1 milion złotych.

Obieg biletów bankowych zmniejszył się o. 
21,7 milion, złotych, rachunki żyrowe zaś!! 
wzrosły o 4,3 milionów złotych.

Pokrycie kruszcowe Banku Polskiego wy) 
nosi 64 procent,

W Y M IA N A  MAREK. Bank Polski przypoi 
mina, że zgodnie z rozporządzeniem ministrai 
skarbu (Dz. U, R. P. nr- 44 z dnia 31 maja’ 
1924 r. poz, 473), ostateczny termin wymiany, 
marek polskich na złote, upływa z dniem 3 li 
maja 1925 roku.

Po dniu powyższym marki polskie tracą' 
Wszelką wartość pieniężną 

ZW OLNIENIE OD CEŁ PRZEW OZO­
W YCH, Przywóz preparatów chemicznych 
przeznaczonych do uchronienia od zarazy 
lub do leczenia krzewów i drzew owoco­
wych, jak również do walki ze szkodnikami 
gospodarstwa rolnego, a mianowicie: zieleni 
szwajnfurckiej (paryskiej), bejcy „ujwulun" 
i bejcy „germisan" został zwolniony od cła. 
Zwolnienie to jest jednak uzależnione odl 
przedstawienia urzędowi celnemu przy spro 
wadzeniu tych preparatów zaświadczeń izby. 
rolniczej, względnie wojewody w tych woje. 
wództwach, gdzie izby rolnicze nie istnieją*



Kr, 98

sWicrdzi,jącycn, że preparaty są sprowadzo 
fte istotnie dla powyżej wskazanych celów.
 ̂ZW Y zK A  FU N TA  S Z  TliRLINGA. W  oąta 

itoich dniach zapotrzebot* anie funta angiel­
skiego na giełdach amerykańskich przybrało 
•wielkie rozmiary. Funt stale idzie w górę. 
Angielskie City przypisuje to podnoszenie 

kuisu f inta z a p o w ie d z io m  Churchill.!, że 
£ końcem roku bież. nie będzie odnowiony 
£®kaz wywozu złola, a tem samem Anglia 
przejdzie na walutę opartą na parytecie.

Na SZE ZADŁUŻENIE. Długi państwa pol­
skiego wynoszą niecałe 2 miliardy franków —  
£ czego na długi wewnętrzne przypada 146 mi­
lionów złotych. Kwota tych długów nie jest 
iduża, wobec tego, że Anglia dłużna jest 174 
Itoiliaidy, Francya 115 miliardów, Stany Z je ­
dnoczone 110 miliardów, Włochy 42 miliardy. 
«Iak widzimy najbogatsze państwa są najwię- 
jfcej winne.

B a N K  p o l s k i  k o r e s p o n d e n t e m  f i n a n

®O W  S O W IE C K IC H . Na zasadzie porozumienia 
fhiędzy Bankiem Polskim  a inslytucyami finuiiso- 
tWema S. S. S. R. od dnia 21 bm. Bank Polsk i jest 
fitałym korespondentem Banku sow ieckiego dla Han­
dlu Zewnętrznego (Bank dla Wmieszniej T a rgow li).

E K S P A N Z Y A  P R Z E M Y S Ł U  N IE M IE C K IE G bO . 
Sftoboty purtow e na przeciąg 10 lat w  Port Said w  
kanale suezkim otrzymała firma ni tyniecka b ijąc ta­
niością oferty ■wszystkich konkurentów. Jeszcze wię- 
'kszy sukces osiągnęły „Deutsche W orft A. G. w  
Warn u rg u, które otrzymały w drodze przetargu za- 
hłów ir-nie na bu Iowę 5 okrętów  motorowych dla An- 
FKi za 850,000 funtów podczas gdy najtańsza oferta 
angielska była o  30 proc. wyższa. W ynik tego prze­
targu W yw ołał zaniepokojenie w An glii co do zdol­
ności konkurencyjnej ich przemysłu z przemysłem 
niemieckim na rynkach światowych. Angielski w ie l­
k i p izenwsł okrclowy uchodził dotąd za najtańszy 
» najlepszy,

D Y S K O N T  P R Y W A T N Y  W  N IE M C Z E C H  na
pierw Szarzędne weksle wynosi 8 proc. —  9 proc. ro ­
cznie.

R U M U N IA  K U P U J E  ZBO ŻE Z A G R A N IC Ą . 
Rząd rumuński czyni obecnie starania o zakup zbo­
ża na rynkach światowych, ponieważ zachodzi oba­
wa. w  kolacji rolniczych, iż  zabraknie zboża do no- 

Avych zbiorów. W  najbliższym czasie do Rumunii 
plajt! zaJritSp pierwsze transporty pszenicy amery­
kańskiej.

W ID O K I N A  Z R Ó W N O W A Ż E N IE  B U D ŻE TU  
A N G IE L S K IE G O  N A  R. 1925 1926. W  dniu 28 bm. 
będa przedstawiane przez ip. Churcnilla widoki na 
Zrównoważenie budżetu angielskiego. Zależą one od 
tego w  jaki sposób uda się kanclerzowi skarbu preli 
minować dochody na ten rok. Prelim inarz Wydatków 
fiest już znany. Przekracza on o  7 milj. funtów Wy- 
datk, zeszłoroczne istotnie uskutecznione. W ydatki 
da siłę zbrojną przewidywane są w sumie o 6 milj. 
funtów  większą niż rzeczywiście wydatki w  roku u- 
biegłym, podczas gdy wydatki na adiministracyę zma 
ttały o 2 miliony. Ogólna suma Wydatków prelim ino­
wana jest na 802,51 ■),000 milj. f. wobec 795 750.000
tnilj. wydatkowanych w roku ubiegłym.

..Studnia Jakóba“
Rozłośny autor pow ieśc i. o „Atlantydzie" P icrre 

IBenoit wydał obecnie powieść, do której teruai za­
czerpnął z życia nowego osiedla w  Jerozolimie, p. t. 
»,Studnia Jakóba . Pow ieść pisana jest w w łaści­
wym p. Benoit SenzaCyjny m stylu ale daje rniuiolo 
tnozaikę szczegółów o  życiu młodej Palestyny 
i Pozna ' nj w powieści P ierre Benoit‘a Le  pu.ts 
he Jacoor typy z nowego Jiszubu chaluCów przeję­
tych ideą syońslką i poświęcających się dla odbudo­
wy ojczyzny. Problem  najaktualniejszy ostatniej do­
by. N ie  szozędzi nam autor też typów słabszy cii. 
mniej Wartościowych, niedorosłych do wzniosłości 
badania, dla których kamienie Palestyny są za twar­
de j który po kilku niepowodzeniach uciekają z kra-
l]u a także typóiw kryminalnych, jak Ig o r  W allstein. 
blie ma jednał- powodu tom się zrażać, gdyż w każ­
dym organ iżniie społecznym różniczkują się jodnosi 
]ki na lepsze i gorsze. W  żyoiu młodej Palestyny je ­
dnostki mniej wartościowe stanowią znikomą moiej- 
Saość. Autor odnosi się z  m iłością do Palestyny i z 
bntuzyazmem do dzieła odbudowy. Wyidealizowaną 
liest postać bąrona Edmunda Rotschilda, którego na 
fyw a  ojcem  i geniuszem syonizmu.

1 Treścią powieści są dzieje kolonii noszącej nazwę 
>.Słudnia JakobaA

4 tao ofiarnej pracy kedonia podupada. W  Czem 
tło/  Kobieta żydowska i brak ofiarności sipołeczeń- 
•twa żydow skiego są powodem niepowodzenia. U

„NOW Y DZIENNIK", środa 29 kwldfnfa.

OD GRADOBICIA
jakoteż od ognia, kradzieży przez w łam a­
nie i szkód transportowych n D e z p i e c z a  
p o d  n a j k o r z y s t n i e j s z y m i  w a r u n k a m i

To w. Ubezpieczeń „ORZEŁ**
Spółka Akc. w Warszawie.

Bliższych wyjaśnień udziela: 

Jeneralna Reprezenłacya w Krakowie 
ul. św. Gei trudy L. 24. Telefon Nr. 378

oraz zastępcy na prowmcyi. 

Zdolni inspektorzy i agenci znajdą 
intratne zajęcie.

Z i  sportu
W yniki zawodóy. ubiegłego tygodnia drużyn za­

granicznych z  krajowem i nie m ogą bezwarunLjwo 
przyczynie się eto stawiania pomyślnych horosko­
pów dla naszego piłkarstwa. W e Lw ow ie uległa P o ­
goń i Hasinonea, Znanej z niedawnego pobytu u nas, 
Cechie Karlin , w Krakow ie odniosły Pardubice 
Wysokie zwycięstwo nad Makkabi ulegając naza­
jutrz dzięki pechowi Gracoyii, a wreszcie stojący na 
końcu tabeli m istrzowskiej Wiednia, £loVan, —  któ­
remu jeszcze grozi spadek do I I  klasy, zadał dwie 
poważne porażki m istrzow i naszegio okręgu. Od 
dłuższe-Jjo czasu daje się zauważyć stopniowy upadek 
naszej klasy piłkarskiej. P rz y tz jn ą  tego jest usu­
wanie się ze sportu jedliostek starszych i poważniej­
szych które nie chcą się dać uwikłać w  sueć intryg i 
polityki, uprawianej przez w iększość towarzystw  
sportowych. N.ezdroWa atmosfera ta wpływa ujemnie 
i demoralizująco na stan naszego sportu, w intere­
sie którego należałoby szkodników usunąć.

P A R D U B IC E — M A K K A B I 7:0 (5;0X

Makkabi nie ma Szczęścia w  b. r. do ważniejszych 
spotkań. SikomuZyonoY.any na zawodach z  Jutrzen­
ką bramkarz Nebenzahd, w yco fa ł się chw ilow o z 
czynnej (pracy w  klubie, a jego  zastępca młodziutki 
Spitzer nie może jeszcze podołać ciężkiemu zadaniu. 
Jego też słabej grZit zawdzaęcza Makkabi tak powa­
żną porażkę z Pardubicami. Gra bvła naogół otwar­
tą, a często b.ało- niebiescy zagr ażali bramce gości. 
NiedyspOzycya jednak w strzałach, mimo nawet pię­
knej gry W polu, uniemożliwiły Makkabi uzyskanie 
jakiegokolwiek punktu. Słabą była tą razą pomoc 
Makkabi. Jedynie Purysz pracował; Selinger i Hol, - 
mann mieli sw oje najsłabsze dmie. W  obi unie w y ró ­
żniał się rezerwowy Róssler. Schneider I I.  słabszy 
niż zwykle. Bramkarz stremowany puścił wszystkie 
jakie tylko otrzymał strzały. Pardubice miały swój i  

najlepszy dzień. Drużyna we wszystkich pozycyach . 
wyrównara, fizycznie silna, technicznie pierwszorzę.- 

1 dnie Wyszaołona, odznaczała się niezwykłym startem 
i siłą strzałów  i nader fa ir grą. W yn ik  nieodpowia- 
dia zupełnie przebiegowi gry, maksymalnie i óżnica 
dwu bramek na korzyść Czechów dałaby prawdzi-

stóp góry  Grizim przy drodze między A fu lą a Jero­
zolimą w pobliżu Sichetn, Założoną Została przed 3 
laty kolonia „Studnia Jakóba", której duszą jest 
Izak Cochbas, były student Sorbony paryskiej, czło­
wiek ułomny, ale żelaznej woli, przejęty ideą syoń 
ską do fanatyzmu, były prywatny sekretarz barone 
Fdhiunda Rotsthilha, powiernik Wysoka „go  komi­
sarza Herberta Samuela, Człowiek który przez, dłuż­
szy czas kierował kolonią Riszon 1 Z on Obok nie­
go działa Henrietta W a ll,  profesor filo zo fii w  Sor­
bonie, autorka dzieła „o  estetyce Karola M arka" ko­
bieta o niezwykłym imtellekcde i wysokim .poziomie 
etycznym, która po San Remo porzuciła katedrę i 
poszła do Palestyny, gidzie ubijała kamienie i obec­
nie w kOiLonii pracuje Ośmdziesięciu ludzi, p rzew a­
żnie z akademiękiem wykształceniem należ.y do Uo- 
iomli. W spółżycie jest idealne, Cały dobytek jest 
wspólną własnością. Koloniści tworzą jedną wielką 
rodzinę. Mimo trudnych warunków i napadów be- 
duiinów, wytężona praca przynosi plon po ledwie 3 
lalach Założenia, kobmia „Studnia JakoOa ', wzorO 
wana na Riszon 1 Zion może iść w  zawody z  osiedla­
mi starami. W  H ajfie  poznaje Izak Cochbas przy­
padkowo piękna tancerkę Agar Mozes. Rodem z 
Konstantynopola, występowała A ga r  w  podrzędnych 
kabaretach w Salonikach, Aleksandryt, Beyrouth, 
Cairze, Atenach i Siuyrnie nim ją  los zagnał do Haj- 
fy. W  dziecięcym wieku osi< rocona musiała od naj­
młodszych lat prrCować na siebie. Z żydostwem nie 
łączyło je j nic, prócz bladych wspomnień obchodzo­
nych świąt Pessucb w biednym domu rodzicielskim.

90*. r

wy stosunek obu drużyn. Sędziował pod każdym 
względom w-zorowo p. Rząsa.

M A K K A B I R B Z .— C R A C O Y IA  REZ. 2.0 (1:0).

Rezerw a Makkabi sprawiła nader mile rO'zCzaJ oWa 
nie. M imo dość słabego składu pokonała ona rezer­
wę CraCoYii, klóra wystąpiła w tych zawodach w 
swym najlcpszem zestawieniu a nawet 7. graczami I. 
drużyny. Zav. ody były nader Ciekawe i miały prze­
bieg bardzo żywy. Makkabi nie wykorzystała rzutu 
karnego. Sędzia p. Gruszczyński bardzo dobry.

C R A C O Y IA — P A R D U B IC E  3:0 (3:0).

CracoYia bez Szperlinga. Pardubice w  składzie z 
dnia poprzedniego Miejscowi obejmują od początku 
grę i przy Wydatnej pomocy bramkarza uzyskują 
dwie bramki przez Kubińskiego z kornetu i Chru­
ścińskiego z przeboju. Przed pauzą powiększa Cca- 
covia leszcze ilość bramek do trzech, po pięknym 
strzale Ruuinka. P o  pauzie również bezustanna prze­
waga CraCOYii która jednak nie może już zdobyć 
żadnego punktu. Gracovia nie wykorzystuje rzutu 
karnego. Sędzia p. Ziemiański.

K R A K O W IA N K A — U R A N IA  2:1 mistrzostwo ki* 
sy B.

LW Ó W * CEG H IE  K A R L IN —HASM O NEA' 2c* 
(0:1). C ECH IE  K .— 'POGOŃ 1:0. Gzeoi zureprezu&to 
w a li się b. dobrze i po większej grze uzyskali Zo^ft 
żettie zwycięstwo nad debrz^ grającym i w  tym dflftu 
lwowskim i klubami.

ŁÓDŹ L. K . S. — ' A M A T O R S K I K. S. 2:1 ( l id ) 
m istrzostwo Polski. Zupełna przewaga mSejsOO- 
wych. Sędo^a Dr. Lustgarten b. dobry.

W A R S Z A W A . T  K S. (T O R U Ń )— P O L O N IA  3 J  
Senzacj jne zwycięstwo tonińczyntów o nztstra Potoki

P o Z N A N . U N IA —[V IT K u V .IT Z  ID  (4 3 ).
B IE G U  M O TO O YK I1S TÓ W , wządoOnyiH p n e *  

Unię ipoznańską, wzięło odział 16 zaWOdóikÓW.
1) motocykle 3“5 H P . Turkiewicz.
2) motocykle 6 H P. Koszczyńskl.
3) motocykle ponad 6 H P . GnnsdŁ
4) motocykle z przyoz„pk imi G ó ieC k i.
B IE G  L E Ś N I" N A  P R Z E Ł A J  Z  P U S Z C Z Y  N2K- 

P O L O M IC K IE J  ściągnął zaledwie 24 zoWloduucÓM. 
Zwycięzcy Salek, Kaczor i Dc brzańsfet wszyscy Z 
Kraków a.

W  B IE G U  N A  P R Z E Ł A J  W  K A T O W IC A C H  aa
5.G00 m. zwyciężył Kołodziej (koh jow y  K  SLY w  Bfca- 
sie 18‘ 19".

U R U G W A J  W  POLSCE. Drttżi da Niafiom l *
MonteYideo (U ru gw a j) została definitywnie Tmanfla- 
żowuną rta 3 zawody w Polsce. P ie l wszy m id i  od­
będzie się w e Lwowie, dalsze dwa w Yarszowie.

W A L N E  ZG R O M A D Z E N IE  P. K . S. Y  imedzwAę 
dn ia .26 bm. odbyło  się W alne zgromadzenie organi- 
zacjjue Polskiego Kolegium Sędziów. OBraoy ouaR 
■bardzo wysoki poziom i załatwiły cały szereg spraw 
połączonych z ugruntowaniem oi-ganizacyi P . K . &. 
będzie zupełnie autonamicz.uą inslytucyą zależtaą 
tylko w niektórych sprawach od P. Z. P . N.

W  skład zarządu wybrano jako ptrezesa, mjr- ®n" 
gła, jako członków Dr. Lustgartena i  Dr. Zachar- 
skiego z Krakowa, Strzeleckiego z Wat szawy i Ko 
sickiego Z Katowic.

Przypuszczamy, iż wreszcie zarząd P. K . S. ze zoa 
nym i energicznym sportowcem prezesem p. m jr. 
Englem na czele potrafi unormować stosunki sędzio 
wskip w Polsce.

Jakkolwiek ułomny Izak Cochbas w czarnych oku­
larach z początku zgrozą ją  przeją ł patryotyczuy 
jego  zapał, fascynujące opisy Emek Jezreel i miejsc 
biblijnych owianych poezyą jak góry  Tabor. Endor, 
gdzie Saul zasięgał rady Syhilli w  przededniu osta­
tniej bitwy lub góry  Gelboa, którą Dawid nad zwło­
kami Saula przeklął: ..oby nigdy deszcz aui rosa nie 
zw ilżyły góry  Gelboa“ zrobiły na nią takie wraż.eme, 
że przyłączyła się do grupy nowych imigrantów, 
przydzielonych do kolonii Cochbasa. P rzy  jej współ­
pracy rósł dobrobyt kolonii. „Studnia Jakóba" stała 
się wzorem  kolonii w Palestynie. Pod wpływem  
Henrietty YYeill zgodziła się Agar oddać rękę Coch 
basowi i w podróży z nim jpo Galilei i Judei zwiedz, 
la, wszystkie miejsca biblijne i w Jerozolim ie przed 
murem płaczu w  nocy przeżyła całą Lragcdyę Izirae 
la, .k tórego świątynia w gruzach, kapłani Zabici a 
królow ie w  n iewoli". Szczęście jednak im nie spray 
jało, gdyż byt kolonii Został zagrożony pfzeZ dcfran- 
dacyę Całego kapitału, uzyskanego ze sprx«Un 
zbioru wina intendanturze armii francuskiej w  Syfv 
przez Igora  Wallsteina, byłego premiera rząd«i Ki 
reńskiego (? ). W szelk ie próby uzyskania kredytu 
zawiodły. Cochbas zmuszony był zwrócić się o sub- 
Wencyę do barona Rotschilda. Szlachetny staruszek 
użyczył telegraficznie ipolowę żądanej sumy i  prosił 
o osobiste stawienie się Cochbasa w  Paryżu, Celem 
zdania relacyi o  stanie przed wyasygnowaniem 
giej połoWy.

Nieszezę cie chciało, że Cochbas wyciecz
statnich przejściach niebezpiecznie zanie
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Staraniem Zyfi. Tow. szkoły lacfowej i średniej mm su we czwartek, dnia 30 kwietnia br.

Nie żałujcie ofiar 
na ten szlachetny ceL

H A K O A H  W IE D . gra 6 lipca z Ł . K. S. w Łodzi.

LO N D YN . Stadyon Wembley Sheffield United —  
Łard iff City 1:0 (0:0). F inał puharu. 1(X),000 widzów. ( 
Jedyna bramka padła wskutek błędu obrońcy. Shef­
fie ld  przez cały przeciąg g ry  w przewadze. Cardiff 
zawiódł zupełnie.

W IE D E Ń . Am atorzy— SQavia 5:3 (1:2). Przypad­
kowe aczkolwiek zasłużone zwycięstwo wiedeńczy­
ków. Dcfenzywa Słavii zawiodła zupełnie po pan 
zie.

H A K O A H -  A D M IR A  3:1 (1:0). Zasłużona wy­
grana Hakoaliiu, dzięki której wysunął się ponownie 
na Czoło tabeli m istrzowskiej.

Rapid— Yieąna 1:1, Sinmi er i ng— Spo r Lk 1 u b 3:0.

P R A G A . S par la— Vrsi»vioe 7:1 (2:1) mistrz. Viklo- 
rya Ż ii.— Union Z. 6:0; Meteor—Łeb ie  V I^I 3:2.

Repr. czeska BiatiSiaYB —  Repr. węgierska 5:3.

Berno. Griketerzy (W iedań) —  Blue Star 1:1 (1 K)).
Budape.,zt. F. T . C. —  I I I  Ker 1:1; Nemzcti— Zu- 

g ło  3K). Vasas— Kdspesfci 1:1, M. T . K .— B. T. C. 3:0 
.Uniwersytet —  V ivo  ld ).

Berlin. B. S. C. —  U. T . E. 2:1.

Zagrzeb. RqptrezentaCya Zagrzebia —  Belgrad 3:2.

Z kraju.
SZÓ STY  KONG RES E S P E R A N T  Y,STÓW P O L  

flKJOH ma się odbyć podczas Zielonych ftwiąt w

Z N A O Z K I PO C ZTO W E  Z  W ID O K A M I M IA ST . 
iW: cfągu bieżącego miesiąpa zostaną wydane no we 
WMIfTlri pocztowe z WWkAa r i  miast RzeCZypospoli- 
MJ: Zamek na Wawelu w Krakowie, pomnik króla 
■Zggmnnta w Warszawie, ratusz w Poznaniu, Ostra 
Brama w Widnie, pomnik Sobieskiego w e Lwowie 
1 Yzajobnaa wyiwzeaa morskiego.

Ż A K A C H  SAM O BÓ JCZY U C Z N IA  Ż YD O W - 
H D B flO  W  W A R S Z A W IE . Onegdiaj w  bramie do­
n n  N r. 28 pety u l Leszno napił się jodyny w  £a- 
fKarae sswuobójuzym uczeń 7 kł. gimn. 17-letni Ja- 
Hd) Bereniłofc. Lekarz Pogotowia, po przepłuka- 
afia tołądka, pnzewiózł młcwiociauego desiperata do 
Mfrfltrlrnnia rOdzśOÓw. Badany chłopiec zeznał, że po 
saoniom targnięcia się na życie była rozpacz z po­
woda niemożności uczęszczania już od tygodnia do 
•akr ty Okazuje s ię że rodnace nie mają chwilowo na 
Opłacenie szkoły 247 zł; z tego powtodłu Zarząd szko­
ły  nie pozw olił Berntłoicowi uczęszczać na W y­
kłady.

B8BZROBOCIE. W edług statystyk oScyalnych licz 

ba bezrobotnych w  dn. 18 kwietnia br. wynosiła 

w całam państwie 181.320, w stosunku do tygodnia 

poprzedn ej go nastąpiło zrani ej seenie liczby bezro­

botnych o 390 osób.

sii Agar, by pojechała w jego  zastępstwie do P a ry ­
ża. Tu  Uzyskała zaraz audyencyę u barona i pomyśl- 
tnie wywiązała się z zadania. Już miała odjechać do 
(Marsylii z  powrotem, gdy  spotkała swą dawną 'k o ­
leżankę ze sceny w  Aleksandry i, Reine A vril, śpie­
waczkę która wymogła na niej, że została w Paryżu
I p rzeję ła  engagement jako tancerka w  Fcdies- Ber- 
geres. Pod  pseudonimem Jessica święciła Agar 
tryumly w  Paryżu.

W  „Studni Jakóba“ szło wszystko na opak w cza- 
•ie je j nieobecności. Prócz trudności materyałnych, 
Óepresya psychiczna. Cochbas zapadał coraz bardziej 
na zdrowiu a dziewa W eiil ulegia też po tylu zaw o­
dach, wpadła w  rozstrój nerwowy, została oddaną 
do domu obłąkanych w Betleem. Kolonia zmalała do 
30 członków i ledwie wegetowała. O tern wszyslkiem 
dowiedziała się Agar od swej pupilki Gittel, która z 
tęsknoty Za nią przyjechała za zaoszczędzone pienią 
(ize do Paryża Smutny obraz kolonii, przed kilku 
miesiącami jeszoze kwitnącej, zrob ił na A gar takie 
wrażenie, że zostawiła cały przepych w Paryżu i w ró 
Ciła d>) .Studni Jakóba ‘

W  powieści lej piętnuje autor kobietę żydowską ja 
ko winowajczynie an niepowodzenie w  nowym Jiszu- 
bie. Zdta się pytać: gdzie przykład Wielkich bohate­
rek biblijny Cii? Czy kobieta żydowska lliedorosła do 
wielkich czynów? Dlaczego zostaje w tyle w budo­
wie dzieła odrodzenia? Najważniejszym  czynnikiem 

pomyślności sprawy jest współpraca kobiety ży- 
W wielkiem dżiełe. Zajmującą powieść 

enoifa  czyta się jednym tchem.
Dr. L . Chalfcnowa.

Z t świata.
ODKRYCIE NOWEJ ROŚLINY DO

WYROBU CUKRU.
W  wyższych okolicach wschodniego Parag 

waju odkryto roślinę, będącą 200-krolnie 
słodszą od trzciny cukrowej. Znawcy amery­
kańscy badają roślinę, czy nie posiada w so 
bie sacharyny. Nazwa naukowa rośliny brzmi 
Stevia rebaudiana. Liście tej rośliny suszy się 
i używa się w małych dawkach do osłody.

PRZEDSTAW IENIE FILM U AKUSTYCZ  
NEGO. Z New Jorku donoszą, że odbyło się 
tam pierwsze przedstawienie filmu, który od 
dawał akustyczne dźwięki. Na ekranie uka 
zal się prezydent Coolidge, wygłaszając prze 
mówienie. Przemówienie było słyszane do­
kładnie. Wynalazcą nowego aparatu jest dr. 
Fores.

2000 UŚCIŚNIEN RAK W  PRZECIĄGU GO 
DŻINY, Dawnym zwyczajem przywitał się 
prezydent Coolidge w niedzielę wielkanocną 
między godziną 9 a 10 rano z 2000 osób. Po 
pierwszym tysiącu uściśnień rąk zwrócił Coo- 
lidgeowi jego sekretarz uwagę, by podawał le­
wą rękę, gdyż prawa była nadmiernie osłabio­
na. Coolidge jednak nie zgodził się na to, nie 
chcąc łamać zwyczaju białego domu.

PROŚBY DO HENRYKA FORDA. Król au­
tomobilowy Ameryki Henry Ford otrzymuje 
dziennie 3500 próśb ze wszystkich części świa­
ta. Jeden z jego sekretarzy, którego zdaniem 
jest otwieranie tych listów posiada wspaniały 
zbiór marek wszystkich państw świata. Ford 
nie widzii prawie nigdy tych podań. Zatatwia 
je sekr etarz.

WYPADKÓW ULICZNYCH zdarzyło się w 
Anglii w ciągu 1924 r. — 98.215 (w  1923 r. — 
83.101), a zatem 268 wypadków dziennie.

SZCZEGÓLNY PROTEST. Mieszkanki mia 
sta Los Angelos, w Kalifornii, zaprotestowały 
w szczególny sposób przeciwko podniesieniu 
przez fabrykantów ceny pończoch jedwabnych.

Oto postanowiły chodzić bez pończoch i wy 
trwać na tem postanowieniu dopóki fabrykan­
ci nie obniżą cen na pończochy. Szczególny 
ten protest stworzył nową modę, mianowicie 
malowanie nóg w rozmaite barwne desenie".

LUDNOŚĆ STANÓW ZJEDNOCZONYCH
Według obliczeń przypuszczalnych, dokona­
nych na podstawie danych spisu ludności z 
1920 r., ludność Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej wynosić będzie 1 lipca r, b. 
113.500,000 dusz.

I
NADESŁANE.

aa rubryką tą r«4altcya n(a odpowiada.

Chirurg-ortopeda

Dr. Maurycy Epsteia
974 powrócił

i przyjmuje przy ul. Basztowej L. 23 
od godz. 2— 4 popoł. —  Tel. 2364,

ZAKŁAD TECHN1CZN0-DENTYSTYCZNY

E m an u e la  SCHMEIDLERA
Kraków, Wrzesińska 3, II. p.
otwarty od godz. 9— 12 i od 3— 6.

97s Telefon 3065.
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Ostatni tydzień! Senzacyjny program!

P IE N IĄ D Z
jest podwaliną każdego przedsiębiorstwa

R E K F .A M A
y.aś jego dźwignią. Najskuteczniejszą reklamą 
jest ogłoszenie w „Księdze Adresowej Polski 
dlaHandluPrze warzystwa Re-
mysłu, Rze- / ,  gpnf klamy Między- 
miosł i Rolni- M  I jK y W  y narodowej, Sp. 
clwa“ wraz z ■  CTsgjnffl *- z Jcneral- 
obszaremw. m. V  na Reprezent.
Gdańska, wy- Rudolf MOSSE
dawnictwa To- Warszawa
Marszałkowska 124. Teł. 305-68,205-88,142-74
Gen. Przedstawicielstwo na ojewództwo Krakowskie
Kraków, Mikólajsku 32 „na aródku“

TeL 4314, 4517 
godz. urzędowe od f — 11 przedpoł. 1 #4 5—7 wteczdr

Kraków, Starowiślna (obok III. mostu).

Dziś rMMm a iifc B wttair. 
Ostrzelanie!

Wobec krążących pogłosek, jakoby firma" 
moja zawiesiła swe płatności, oświadczam, 
iż są one bezpodstawne, a winnych pociągnę 
do odpowiedzialności sądowej,

Salomon Bester 
Kraków, Miodowa 8.

PODZIĘKOWANIE.
Zwierzchność Izrael, gminy wyznaniowej 

w Rzeszowie wyraża swoje najszczersze! 
podziękowanie Komitetowi dla wyżywienia! 
żydowskich żołnierzy tut- Garnizonu w czan 
sie świąt Paschy, a w szczególności pp, Kis- 
lowiczowi Chasklowi i SilberOwi Izakowi za! 
ich pełne poświęcenia czynności.
W — r -...........  1 T

Oien! sie
kawaler, lat 32, urzędnik, mający 100.000 zł, 
gotówką i 1200 zł. miesięcznej stałej płacy, 
z panną przystojną, inteligentną, muzykalną 
do lat 25 z dobrej żydowskiej rodziny.

Skromny posag pożądany. 
Zgłoszenia możliwie z fotografią, która zo* 
stanie zwrócona pod „A B C“ do Ad. N. Dz.

„Ostatnia podróż ps Mm"
Od soboty dnia 25 brii. wyświellu kino- 

t teatr „Warszawa" najnowszy fascynujący film 
! palestyński pt.: „Ostatnia podróż po Palesty­

nie". Film, którego zdjęcia wykonane zostały, 
w ostatnim czasie przedstawia wszystkie wspa 
niałe zdobycze pracy żydowskiej w Erec.

Film ten cieszył się szalonem powodzeniem 
w Nowym Jorku, Paryżu, Berlinie, Wiedniti 
i Warszawie.

Niechaj nikt nie ominie sposobności ujrzeć 
nią tego wspaniałego filmu!
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XIV. Kongres Syonlftyczny w!prawo wyborcze
• i t t  ^ ^  _ kupujcie i rozpo-18-ao itpca 1925 r. we Wiedmy wszechniajcie Szekeł!

KRONIKA.
K ra k ó w , 28 k w ie lm a

W  Uniu wczorajszym, jako 7-mym dniu rozprawy i 
w sadzie wojskowym o zajścia listopadowe zakoń- i 
czor.o przesłuchanie świadków, poczem przystą- ' 
plonu do odczytan.a aktów wojskowych. O godz. i 
5-tej popołudnia rozprawę przerwano do dziś Ą*,,dz. 
2-giej popółwlniu, przyczein przewodniczący wrą- I 
czył rzeczoznawcom generałom: Skierskiemu, W ró ­
blewskiemu i Kędzierskiemu rnateryat dowodowy, i

Dziś złożą rzeCzozuaWCy sWe orzeczenie. poczem 
trybunał i strony będą zadawać im pytania.

Juto, tj. we środę rano rozpoczną się wywotty 
prokuratora pułk. Lubodzieckiego oraz obrońców 
dra Klimeckiego, dra Heskiego, dra Kwiecińskiego 
r dra Woźniakowskiego. W yrok i jego uzasadnienie 
ogłoszone będtj na jawnej rozprawie we środę 
wieczór lub We czwartek w  południe.

N a d z w y c z a j n y  d o d a t e k  „n o w e g o
DZIENNIKA".

Wczoraj w  god z in a ch  p rzed p o łu d n iow ych  
I ‘kino nasze w y d a ło  n a d z w y c za jn y  dodatek  o 

borze Hindenburg a. Z os ta ł on w  m ig  roz- 
W tW ytanyi g d y ż  p ism o nasze p ie rw sze  p rz y n io -  

tę wiadomość. W y w o ła ła  ona s ilne W raże- 
u władz i publiczność i, i s tan ow iła  przed­

miot p ow szech n ych  rozm ow .

RADA PARTYJNA ORG. SVONSKIEJ 
dla Małopolski Zach. i Śląska.

AV niedzielę, dnia .'ł maju bi odbędzie się z oka- i 

*y'‘ Pobytu b. prezydenta organbuiCyi syońskiej 
^  Niemczech, członka A. C. dyrektora K K L . i zna- 

działacza Keren llajesSod, dra Artura Ilantke- 
8° w Krakow ie posiedzenie R a d y  Partyjnej Org. 
^Yońskiej dla Matop. Zach. i .Śląska. Początek ipun- 

hialnie o godz. 9’30 rano. Obrady toczyć się będą 
^  lokalu Org. Syońskiej (Stradom 15). P raw o 
^ * ‘ alu w obradach Rady Partyjnej mają przedsta- 
^  c'Jle komitetów lokalnych Org. Syońskiej oraz 
p ^ iłe tó w  Keren Hajessod w  każdej miejscowości.

I ■ ZGROMADZENIE KUPCÓW.
f Pod przewodnictwem radcy Samuela Spiry 
°dbvło się 26 bm. w lokalu Stow. Kupców ma- 
~uVe Zgromadzenie krakowskiego kupiectwa 
''■plem zaprotestowania przeciw obecnym pra­
ktykom paszportowym. Referował p. radca H. 
"chenker,_ który w rzeczowym referacie podkre 
ślił, że mur chiński, który otacza obecnie Pol- 
sbę nie może spowodować zmiany na lepsze w 
bgszym bilansie handlowym, skoro nasze ryn- 
*i są otwarte dla zagranicznych kupców, któ- 

posyłają do nas swoich komiwojażerów, 
£°dczas gdy nasz kupiec, zamknięty w grani- j 
r-ath Państwa nie może wyszukać tańszych j 
źródeł zakupów, a wyszukanie odbiorców na } 
l*rodukty polskie uniemożliwia mu z góry wy­
soka opłata za paszporty. Zarządzenia władz 
fco do uzyskania ulgowego paszportu są tylko 
Sluzyą. W  dyskusyi, która się później na ten 
Aemat rozwinęła wszyscy mówcy zgodnie pro­
testowali przeciw obecnym utrudnieniom pa- 
^portowym. Przyjętą została jednomyślnie na 
stępująca rezolucya:

.Zgromadzeni w dniu 26 br. w sali Krakow­
skiego Stowarzyszenia Kupców protestują jak 
Najenergiczniej przeciw obecnym utrudnie­
niom paszportowym. Kupiectwo nasze jest sil­
nie zainteresowane w.handlu wywozowym i 
przywozowym a obecne utrudnienia paszpor­
towe uniemożliwiają mu prowadzenie handlu.

W  końcu rezolucya domaga się: „Zgromadzę 
ni żądają, by kupcom w myśl ustawy wyda­
wano nadal pas/porty ulgowe, o ile poważne 
teprezentacye kupieckie poświadczą koniecz­
ność wyjazdu".

f>j— ŚWIĘTO 3-MAJA W  KRAKOWIE. One 
gdaj odbyło się posiedzenie ściślejszego komi­
tetu obchodu święta narodowego pod przewo 
dnictwem prof. Kumanieckiego. Ustalono osta-

(tecany program obchodu, który rozplakatowa­
ny będzie w najbliższych dniach. — W popo­
łudniowym programie jest przewidziana zaba­
wa ludowa na błoniach o godzinie 3. Komitet 
przygotowuje na zabawę szereg atrakcyi, mię­
dzy innemi wjazd straży pożarnej na błonia, 
korso automobilowe i kolarzy; na platformach 
automobilowych ukażą się sceny alegoryczne, 
!Wykonane przez artystów teatrów krakow­
skich. Funkcyonować też będą na miejscu za­
bawy, huśtawki, karuzele, koła szczęścia, wędki 
Mp. — Odbywać się będ/ie jaz la kolejkami i 
Wznoszenie się balonami pod ochroną armii. —
0  zmierzchu ognie sztuczne i oświetlenie błoń 
ńfte Krakowa z Kopca Kościuszki.
1 Komitet zwraca się ponownie do właścicieli 
ffcalności, aby udekorowali swoje domy flaga- 
toi o barwach państwa i miasta, zaś do kup­

ców  o d eko ra cye  w y s ta w  sk lep o w ych  o d p o w ie ­
dn io  do u roczystośc i.

— WIELKIE DZIEŁO PROPAGANDOWE 
O POLSCE W c zo ra j p r z y b y ł  do K ra k o w a  p. 
F ia n e is z e k  T ft li, w spó łredak to r 3 -ch  w ie lk ic h  | 
d z ien n ik ó w  w iedeń sk ich , a to „ W ie n e r  A l lg e -  ;

j meine Zeitung", „Illustriertes Wiener Extra- 
1 blat" i „Wieneę Mitlags Zeitung". Red. Tali 

złożył wizyty p. Wojewodzie Kowaiikowskie- 
mif i naczelnikowi wydziału radcy Niesiołow­
skiemu, poruszając Sprawę wydania przez kon 
cern wspomnianych trzech dzienników olbrzy 
miego dzieła propagandowego pt. „Polska dzi­
siejsza" w językach francuskim, angielskim * 
niemieckim w objętości 1200 dużych stron dru 
ku. P. Tali został wydelegowany przed kilko­
ma miesiącami do Polski, gdzie pracuje nad 
zebraniem odpow iedniego materyału, mającego 
dać wiemy obraz współczesnej kultury pol­
skiej i bujnie rozkwitającego życia społeczne­
go, ekonomicznego i finansowego naszego pań­
stwa. Red. Tali działa w porozumieniu z wła­
dzami centralnymi w Warszawie.

_  CZESKI UCZONY W  KRAKOWIE. W  so 
botę o godz. 10 wieczór przybył na dwudnio­
wy pobyt do Krakowa profesor prawa admini­
stracyjnego z Pragi Hobza z sekretarzem Jele- 
nem Na dworcu kolejowym powitał go imie­
niem wojewody sekretarz prezydyalny Stań- 
kowski, dyrektor półicyi Dr Styczeń, profesor 
Uniwersytetu PagacZewski i konsul Czechosło­
wacki Sedivy. Gości oprowadza po mieście prof 
PagaczewskiiL z dr Bocheńskim,

— Z APRZYSIĘŻF.NIE OFICERÓW. W  nie­
dzielę 26 fcm. o godz. 10 rano odbyła się na 
dziedzińcu koszar im. Kościuszki uroczystość 
zaprzysiężenia oficerów garnizonu krakowskie 
go. Po mszy polowej oficerowie piechoty zło­
żyli przysięgi ółużbową na sztandar 20 pp., zaś 
oficerowie arlyleryi na działo. Następnie odby­
ła się defilada kompanii honorowej 20 pp. 
przed generalicyą i przedstawicielami władz 
cywilnych.

— KURSY WAKACYJNE DLA NAUCZY­
CIELI. Kuratoryum okręgu szkolnego krakow 
skirgo ogłasza: W  roku 1925 podczas feryj le­
tnich odbędą się na obszarze tutejszego okręgu 
szkolnego następujące państwowe kursy wa­
kacyjne dla czynnego nauczycielstwa szkól po 
wszeehnych: W  Krakowie: Kurs ogólno-polski 
humanistyczny i kurs ugólno-polski dla nau­
czycieli z kresów, ni 'właaai ąoych dostatecznie 
językiem polsk im. W  Białej kurs iizyko-mate- 
matryrzny połączony z pracownią. W  Kętacli 
kurs polsko-historyczny. W  Nowym Targu 
kurs rysunków i robót ręcznych ogólno-polski 
W  Starym Sączu kurs geograficzno -przjTodni- 
czy. Wszystkie kursy odbędą się w terminie od 
3—31 lipca. prócz kursu w Kętach, który bę­
dzie uwal tylko 2 tygodnie od 3— 17 lipca. —  
Bliższe szczegóły w Radach szkolnych powia­
towych.

— UCZESTNICY ZJAZDÓW PRZECIW­
GRUŹLICZEGO I DZIAŁACZY SANITAR­
NYCH otrzymała 66% zniżkę opłaty kolejowej 
za podróż powrotną z Krakowa. Zniżki będzie 
udzielana przez krakowskie kasy kolejowe 
przy zak upnie powrotnego biletu podróży za 
okazaniem karty uczestnictwa w Zjeździe. Pre- 
zydyum ta. Krakowa zwolniło uczestników obu

zjazdów od 40% hotelowego podatku gmin­
nego.

— W  SĄDOWNICTWIE KRAKOWSKIEM 
zaszło ostatnio kilka dołszych zmian personal­
nych. W  miejsce prezesa sądu powiatowego 
karnego dra Muidzeńskiego, który /.ostał na­
czelnikiem sądu powiatowego cywilnego, mia­
nowano prezesem sędziego dra Frączkiewicza. 
Senat Il-gi w sądzie okręgowym karnym objął 
po drze Frączkiewiczu ssó dr Czuma.

— LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘ­
GŁYCH na czerwcową kadencyę sądów przysię 
glych w krakowskim sądzie okręgowym od­
było się wczoraj w prezydyum sądu. Obecni 
byli: prezes sadu Pelc, sędziowie dr Morus i 
dr PaL-ak, przedstaw icieł prokuratury da Bra 
son i delegat Izby adwokackiej dr Steinberg, 
Nowa kadeneya rozpocznie się dnia 8 czei w ca 
br. Do wylosowanych sędziów kancelarya sądu 
rozesłała zawiadomienia.

— PRZERWA W  ROZPRAWACH PRZbi) 
SĄDEM RZYSIĘGŁYCH. W  bieżącym* tygo­
dniu przed sądem przysięgłych nie odbędą 
rozpisane rozprawy, gdyż dwie rozprawy pra 
sowe zostały umorzone, za trzydniowa rozpra­
wa Piechocińskiego o zabójstwo żony w Chrza 
nowskiem została odroczona. W  ] rzys-»y po­
niedziałek rozpoczyna się ostatnia mapraw* Z 
bieżącej kadencyi o morderstwo w Prażona-! 
łach, przeciw N. Sewerynowi

—  S Z A J K A  R A b U S IÓ W  P R Z L D  SĄJJ9L  
W czora j rozpoczęła się w sądzie okręgowym  w  B m  
kuWie 4-0uiuwu rozprawa przeciw szajCe bandytów, 
oskarżonej o szereg rakunkó* i m ordów, doćaŁ 
nych w  ciągu ostatnich lat w  p o „  myśltniciJm i 
wielickim. Na huwie oskarżonych zasiedli Józef D y­
bę1 Józef Stanik jako główiu sprawcy, a jako >poi 
n icy: W iktorya Osi echowa, Klemens Lenart, JOfflet 
Lfcnart, Andrzej Szymoniak i Anna D>bw.

Trybunałowi przewodniczy sso. dr Muunich, o- 
skarża prok. Gniewosz, broni adw. dr Aleksander 
Lachis.

—  Z A W A L E N IE  S IĘ  S U F IT U . W  mieszkaniu 
Heleny Nowakowcj wmowy ip» ronotmfco, zamóeMzka 
lej przy uk Księcia Józefa 1. 55 zawalił się sufit, 
wskutek czego NowaKOwa doznała podliczeń na Ca­
lem ciele; Nowakową po zacpatrzeniu odro ieZaoim 
du Szpitala.

—  PR Z E D W O JE N N E  L IC H T A R Z E . Majei Sil- 
ber zamieszkały przy ul. Dietl( wskiej 1. 10 zgłosił, 
że 25 bm. o godz. 18 nieznany osobnik wszedł do 
jego otwartego pokoju i skradł 2 nektarze srebrne 
Wartości 600 koron przedw >jennych.

 o-o— ----
— DALSZY CIĄG ARTl KUŁU „SPRAWIE 

DLIW YM  POD ROZWAGĘ", zamieścimy z po 
wodu braku miejsca., wywołanego nawałem 
wiadomości politycznych, w jutrzejszym nu-, 
merze.

  ---- 0»C
— SPRAWOZDANIE Z OSTATNIEGO PO 

SIEDZENIA KAH.AŁU zamieścimy w jeduym
z następnych numerów.

 o-o— -
—  W IE C Z Ó R  P O E M A TÓ W  TA N E O Z N Y O H  K LO  

T Y L D Y  I  A L E K S A N D R A  S A C H A R O W , ogłoszo­

ny na środę 29 bm. nie odbędale z powodu ni- 

g łe j niedyspozycyi p. K lołyldy Sacharow. Artyści 
przyjazd swój do Krakowa przesunęli telegraficz#i» 

na przeciąg 3 tygodni.
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■ —  S T A N IS Ł A W  G R U SZC ZYŃ S K I, jeden z  naj­
świetniejszych współczesnych Ienonrów, wystąpi "W 

naszem mieście w e  czwartek 30 hm. Koncert tego 
znakomitego n a s z e g o  artysty w yw oła ł Żywe zainte­
resowanie tak ze WZgJędu na o s o b ę  koncerfsnia, jak 
również na intcreSający program  koncertu.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
T E A T R  IM . J. B LO W ACKIEG O .

Wtorek: „Juliusz Cezar".
Sro-da: pop. .Ju liusz CeZar“  (2S szkolnej,

B A G A T E L A
W torek: „Gitara i jazzband“, 
środa; „Gitara i jazzband".

OEk R E T K A  NOW OŚCI
.W torek: „Hrabina MariCa".

R E P E R T U A R Y  KEN K R A K O W S K IC H

W A R S Z A W A : „P od róż po Palestynie". Życie
Żydów w  Palestynie. (2 Serye razem).

R E D U T A : Pięść Tyrana". Nowoczesny dramHt 
rosyjski w 9-ciu aktach z A. Poiońskim  w  roli gł.

N O W O ŚC I: „Golgota uczciwej kobiety". Dramat 
W 12-tu uklaCli wg. powieści J. Mary.

U C IE C H A : „N oc przerażenia". Oryginalny dra­
mat, reżyseryi Criffitha. Ponadto koinedya i prze­
gląd najnowszych mód.

SZTUKA I WANDA: „N ibelungi". Arcydzieło
filmowe w 10-Ciu aktach. Muzyka wagnerowska.

■BćfiSTU

Jeśli chcecie wasze realności w Berlinie 
i okolicy w pełnej wartości i dobrze 
konserwowane zachować i chronić się 
przed stratami to oddajcie administracyę 
tychie tamże zamieszkałemu uda ' owi, 
uczciwemu i rzetelnemu fachowcowi

M a k i  L e w a n d o w s k i
••rlin  0.17, Hadolstrasso-Bogon 33. 
737 Ant Ktinifiesladt 35Ł7.

„N IW Y D^IE^NTr, śrocfa 29 fwMhfa. 

ffstS?® tankowe, handlcwe i przam.

1
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_
_

Bank Zw. bp. kaiobkow. — —

1 olśkia T6w. HaQdi. 0 26 0-20
!rp. akc. „iE;pc»‘ “r»- —
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Najltpize polecenia polskich firm

żurych. 27. 4 P A T . P a ryż  2(1.72, Londyn 24.50, 

N o w y  Jork u.Ili, Be lg ia  20.20, W łochy 21.12, Berlin 

1.227, Wiedeń 12.10, W arszawa 100, Budapeszt 0.72, 

Bukareszt 2.30.

N O W ELA  D O  U ST A W Y  O DROBNYCH
DZIERŻAWCACH, W' sferach poselskich u* 
trzymują, iż zamierzone jest przez rząd zna** 
welizowanic dotychczasowej ustawy o ochrd 
nie drobnych dzierżawców. Projekt nowel* 
do ustawy z dnia 31 1924 roku, będzie roż"* 
patrywany przez Min. Reform Rolnych, 
czasie najbliższym.

KUPON Nr. 24
dla konkursu t ilia illiflłó w k l1'

Nowego Dziennika

m  «  u o i n  i  s . w .  s m m  l  i .
Taryfa cplai walna od 1-go kwiotnia 1925 roku (znilona):

IV. ftalejkytoftć eleffitt fo w a r fiwI. Za 2h>E«nt towary w nflDKych mnęazynach 
wolnocłowych, tranzytowych i krajowych (^. 1 do 19 
Ktgulaminu) isa le iy  tofeć n^9ado tva  u y n o a l:  
<») na wolnej rampie (b e i  przykrycia ) ya nrfimiyOy
b) w magazynach: za mąkę, zboże (w  workach) ryż, 

om * ca smary maszynowe, cement, Kipa, soi!ę 
i nawozy sztuczne w  workach ‘

z l  0 *011/2  z a  IG O  k g .  d i k a u l t

c) zn wszelkie inne towary 7. wyjątkiem  towarów 
przestrzennych oraz za spirytualja w  piwnicach

i ł  0 * 0 8  z a  1 0 O  O z I c u R i e  
tl) za towary przestrzenne (towary w szklanych 

balonach, wyroby koszykarskie, wełna, meble 
jlą te , korki, próżne beczki, wózki dziecinne Hp.) 

z t  0 * 0 4  z a  ZOO k g .  d z i e n n i e  

e ) za auta, podwozia* bryozki, rowery, woski tóWa*- 
rowa itp.

z ł  0 .1 0  z a  IG O  k g .  d z i e n n i c ,  

f t a l t t y f o f i ć  A k l a d o w ^  z a l i c z a  s i t ;  o d  
r z e c z y w i s t e g o  c z a s u  p r z e c h o w a n i a .  

II. Ubezpieczenie.
Pt-emja za ubezpieczenie od ognia, piortmu, w ła­

mania, kradzieży, grabieży, rozruchów, uszkodzenia 
[>r2y  ładowaniu oraz uszkodzenia przez ewentualnie 
t  podziemia Wystąpić mogącą wodą 
So/oo m te a ią c z c ie  o d  k w o ty  u b ę z p ie c z e n ia w e j 
prf.yczem każdy rozpoczęty miesiąc uważa aią za 
pełny.

III. N a l e ł y t ó 5 £  z a  roboty H z y c z n c

■) za wyładowanie towarów  o hoi&ielnej wadze do 
1000 kg. w aztuce z ł 0'20 od 100 kg. 
za wyładowanie towarów  o  wadze JGOO do 3000 kg. 
w  sztuce z ł  0'30 od ICO kg. 
za wyładowanie o wadse ponad 3C00 kg. 
w  sztuce z ł ^SO oci 100 kg

n) przy jeduorażUWcm cleniu cnłcgo transportu:
(Jłl pierwszych IOW) zł opłaty celnej 3 pioc. 

minimum 5 zł od bołety.
Od kw oty  ponad 1000 zł od pierwszych 1€00 <7.1

30 zł od teazty 1 prc c.
Maksymalnie lOO zł od jednej bolćty.

b ) przy eleftiu transportu w  parijach:
O d  uiszczonego każdorazowo cła '1 proc. mint-

'mum 5 ał od bolety, makaymalaie 7S zł * d  bolaty. 
c) za odprawą celnej przesyłki wolnej od cła zł 

0'50 od 100 kg. brutto minimum zł 5' od bolety.

V . N ia Z ę - ly t o f ić  a a  n e e k s p e d y c j t ;  towa­
ró w  c3<i'.vyph i kra jow ych  

udchods3j€jCh ■ na^iych m agazynów
i ł  5 -

zł

a) za jeden list przewozowy drobnicowy
b ) przy równoczesnej odprawie *  jednej 

pAttJi do kilku adresatów za pi«rwscy
a list przcu^ozowy

żn każdy następny liat przewozowy
c) ra odprawą transportu wagonowego 

V I. NaleSyiafić za dosławc wagodu
do i&aszegdi lorił.

il 7 -
- 10’~

5 —
2'50 

15;—

Za wagon do 15-tU ton 
Za wagon ponad 15 ton

za wyładowanie aut, podwozi ilp - zł 5 od sztuki,
przy użyciu kronu dla ciężarów lub w indy dla 

tow arów  piwnicznych (w ino, tłuszcze, sardynki 
itp.) powyższe stawki pochicszą się o  50 procent, 

d) za a&ładowanie w zgl. wydonie towarów te *ame 
stawki jak za wyładowanie.

VII. Nalctyłofici fcicroiye.
Prow izja od winkulowanych zaliczek be*

wzglądu na wysokość kwoty
Prow iz ja  wykładowa ■* wyłożoną go ­

tówką na clo przewoźne etc.
(nie biorąo na siebie jednak zobowiąkaaia
do wykładu).

Zw rot kosztów za druki o ra* listy p r*«- 
wotowc od przesyłki

Zw rot kosztów żó bolety celne, od bolety

pół proc, 

3 proc.

1 . -
1 -

Tow ary »  zagranicy mogą być oclone cząś- 
ciainl (partjnm i) bez opłaty akcydenoji W  e l ą g t i  
ft t -c lu  t a i ś ^ s l ^ y  a w ino i spirytualja W  eiągiB włeslb-ty* ___

ał 2 -
Za wystawienie rewersu (dowodu posia­

dania)
Za wystawienie warrantu (dowodu za- 

stawowego) wtafl z  rewersem a „  5‘—
Do prow izji za oclenie i ekspedycją dolic*a sią 

tyt. dodatku administracyjnego 20 proc.

V III. P r o w i z j a  z t i  w d r o ż e n i a  r c k l a *  
l n a o j l  k o l e j o w e ] .

P rzy  .uszkodzeniach i ubytkach 10 proc. od wyr 
reklamowanej kwoty.

P r*y  nadpłątach pizewozowych 20 proc. cd wy* 
rćklamowanej kwoty.

f t a l e £ y t o £ c i  p r i e w o z o w / e  I  p o a l o j p w o  
o r a z  e ł u  1 M a i y s t y k a .

Należytości powyższe zalicza *ią zaw’» i e  wedla 
meczywistych wydatków.

Rachunki nasze dla Kom itentów  miejscowych «ą 
płatne najpóźniej 3 dni, dla zamiejscowych najpóź­
niej 7 dr.i po dorączeniu. P o  upływie tego  termin' 
zalie oć będziemy za niewyrównane rachunki tytu­
łem kary za zwłoką w myśl § 42 naszego regula­
minu pół prooetit dziennie, a O ile wyrównanie nir 
nastąpi w  ciągu 6 tygodni od dnia doręczenia ra* 
ehunku, odnośny towar podlega publicznej sprze­
daży dla pokrycia narosłych kosztów.

Składy nasze połączone są własną bocznicą kole­
jową, są suche, widne, zaopatrzone w w indy i w y ­
ciągi ciężarowe. Pojemność składów 1500 wagonów.

Specjalne piwnice dla,przechowywani* wina i sj/- 
rytualji.

R a c h u n k i  b a n k o w e :  

U a n k  K -o lfc k i,  K r a k ó w
i l n n l  G o  s p o d .  K r a j o w e g o ,  K  
i* .  K .  O .  K r a k ó w  K r .  4 0 0 .0 6 9 ,

K r a k ó w

I c z c d s I a w I c l e l B t n n  w e  w s z y s t k i c h  
m i e j a e o w o ć c l u e h  k r a j o w y c h  

1 zag ran iczn y  cli.

Iranefiow a retksp^dycja, fRkasso, Warranty, Ubezpieczenia.
Pizesyiki należy adresować: 'W 3

WOLNY DOM SKARPOWY S. A. W KRAKOWIE.
KrakćwBabie, (własny tor).Stacja;

ii

*>

l

E

:U

■Si

!l
hi
>

fc
fT:
li
u

»

'i*

, A



Kr. 48 „NOW? DZIENNIK", środa 29 kwietnia. 3h l«

iuKlflowi M  lid Miii n nk ffi.
Stabe u in tw u o w a n i*  dyskusy*. —  Pos. Bagiński o poprawkach styli­
stycznych Sanatu. —  Blade przemówienie min. St. arabskiego. —  „Lepszy 

dobry Husarz, n lt zły literat. —  Przemówienie posfia Grinbauma.

^  27. 4 Sin. Dzisiejsze posiedzenie sejmo
Podolfcie jak poprzednie wykazywało nad7.wy- 

'*® j słabą frekwencyę posłów. P rzy  budżecie ruin. 
--•Wiaty ptzem awiał mm. Stan. Grabski, natomiast 

iediiana mowa premiera Grabskiego nie od­
ymia się ze w zględów  ..rodzinnych*', wygłosi ją  pre- 
®P*r dofdiern Da najbliższem posiedzeniu Teorely- 

wywody min. St. Grabskiego na temat metody 
W ohow ania zamiast spodziewanego planu jaki mi-

(Telefonem od naszego korespondenta)

ma zamiar przedstawić robiły wrażenie wy- 
ir instytucie pedagogicznym a nie programo-Wdu

® e8<- Przemówienia w sejmie.

1. początku posiedzenia wicemarszałek Mora- 
®**Wskl ex post przywołał do porządiku pos. Bryla
,fe«
itou,

wyrażenie użyte na sobotniem posiedzeniu sej-

1 Pos. Szydłowski (P iast) oświadcza, że przedłożył 
•IłuoY,, marszałkowskiemu sprawę zarzutów, jakie 
*  swem przemówieniu postawił mu pos. Bryl.
| W stępn ie  przystąpiono do szczegółowej dyskusyi 

budżetem na rok 1925. Pos. Śliwiński referuje 
:,|T*1ał prezydenta Rzeczypospolitej; z referatu okazu- 
fj* się, xe prezydent pobiera miesięcznie 10.0U0 zło- 
*Kh.

« P °s- Piotrowski (P P S ) wnosi o  skreślenie z upo- 
j®ażenia sumy 20.000 złotych.
■ Po dyskusyi przystąpiono do pozycyi sejinu i se- 
j tu- Pas. Bagiński (W yzW .) uważa, że senat jest 
i “ stytucyą, która państwo zbyt diużo kosztuje w  sto- 
,*JKlku do wykonywanej pracy, która polega na po- 
,“ rawkadt stylistycznych zmieniających „a le " na 
, i*®2"  i Id. Posiedzenia Senatu należy wogółe trak- 
^ vać jako luźne zgromadzenia kawiarniane. (W i- 
•^ttlarszalek MoraCzewski przywołuje mowCę do po- 
:**ądku). Następnie przystąpiono do pozycyi Naj- 
'^yższej Izby Kontroli państwa. Referent Chądzyń- 

* stwierdza, że N. Izba Kontroli nie v. yzysi.uje 
. PoMiirfdnio materyałów nadsyłanych przez sejm. 

Po zreferowaniu budżetu prezydj lim rady mini- 
i ^ w .  wygłosił referat o budżecie min. oświaty i w. 
jp P s. Rymar, podając przegląd statystyczny, ile 
^ °lska wydaje w  porównaniu z innetaj. Daństwporow i 

oświatę.
"następnie zabrał głos

mtn. o św ia ty  S tan is ław  G rab sk i,

ann

je się namerus clausus w stosunku do zawodów nie­
zależnych od państwa, natomiast przyjmuje się na 
wydziały iprnwa i filozo fii bo i tak absolwentów ży ­
dowskich nie przyjm uje się na stanowiska rządowe 
W  dalszym ciągu mowcu polemizuje z zarzutami 
jakoby posłow ie żydowscy nie postaw ili odnośnej 
propozycyi z wyszczególnieniem potrzeb swego 
szkolnictwa i kończy oświadczeniem, że ze względu 
na to, iż budżet min. oświaty jest niesprawiedliwy 
a polityka rządu w stosunku do Żydów  krzywdząca,

Stronnictwo mówcy będzie glosowało przeciwko bu­
dżetowi.

Nstępnie przemawiali pos. Mendrys (Cli. D.]g3poS. 
Chrucki (Ukrainiec) w obronie praw cerkwi prawo­
sławnej. Pos. domaga się demouratyzaCyi szkoły 
i oświadczenia się ministra w sprawie siedmioklaso­
wej szkoły powszechnej.

Pos. Lew in (K o ło  Żyd ) wyraża nadzieję że może 
Czynindki miarouajne zajmą się obecnie sprawą szko 
nictwa żydowskiego. Jedynym typem szkoły, która 
odpowiada części ortodioksyi są chedery, do których 
wedle m ów cy uczęazCŁa obecnie 100 Lys. dzieci. Mo- 
wca wnosi rezolucyę, w zyw ającą  iząd, by w mysi 
art. 2 ustawy z 26 września 23 r. określił kwalifika- 
cye potrzebne do nauczania rełigai mojżesaowej. (Jak 
wiadomo Koło Żyd. uchwaliło aby imieniem Koła 
Żyd. zabrał w  dyskusyi głos pos. I * win dła wyra­
żenia postulatów części ortodoksyi. —  Red.)

N a s ta n ie  przem awiał pos. Kujawski (Ź iLN ), po- 
czem obrady odroczono do jutra.

c,.
lory zapowiada wniesienie w najbliższym Czasie 

1 *wy o ustawodawstwie Szkolnem i wskazuje w 
T “ S2ym ciągu, że Zadaniem szkoły jest wychowanie 
“ yWaleli zdolnych do zapewnienia państwu od po- r 

j ‘edmićh sił. Dzisiejszy typ szkoły nie odpowiada j 
‘Us*11 Za<̂ an'‘ u’ Walka o  niepodległość i okres niewoli i 

/ j - o r z y ł y  w  społeczeństwie specyficzne cechy n- | 
( jsłow e i uczuciowe, ale nie są to CeChy jakich dziś 
■ ycie wymaga. Ministerstwo oświaty nie może być 
t*  urzędem dla kształceua w  szkołach i wycho- 

^nia nauczycieli, ale musi stworzyć -arunki dla 
ąnja nowego typu Człowieka. M ina^wstwo dą- 

będzie do usunięcia literackości ze • k o ly ,  a 
szania realizmu w  nauczaniu. Mamy {JPBaśzło 

.000 szkół ogólno kształcących a ty lko  90000 
"“ wodowych. Musi się ułatwić przechodzenie (J^eci 

klasv czwartej lub szóstej szkół średnich do szkół 
j^ o d o w y c h  bez po< żucia obniżani aw sytuacyi spo- 
^ ^ e j .  Powinno zaistnieć opinia, że dobry ślnsarz 

ni czem gor&zem od złego literata. N ie nale­
ci' traktować również szkoły średniej jako v słępu 
jj. uniwersytetu. Z braku środków około 75 proc 
JT“dentów ni- uczęszcza na Wykłady, czego im za 
. brać nje można. D latego też już ukończenie 

średniej powinno dawać pozycyę w społe-

obiadowej przemawiał pos. Sołtyk,

- ibr ti g los  pos. Grinbaum,

jo  — '«a ją c ,  że wbrew  oczekiwaniom min. Grabski 
h- |P°ruszył w mowie swej polityki szkolnej. Odno­

go Żydów  rząd żąda, ażeby Sarni zaspakajali 
rzeby sw ojego szkolnictwa. W edle obliczeń re- 

jy  ^*** Rymowa rząd wydaje 12 i pół złotego na gło- 
Ua Cafe szkolnictwa. Żydzi licząc w pa istwie 

iniiiojjy ludności w inni zatem na Cele swego 
u ° lnict wa otrzym ać 37 mili<otrzym ać 37 m ilionów złotycłi, tyrocza- 

. -  suma dla szkolnictwa żydowskiego wyasygno- 
jest minimalną. R ząd  nie stosuje wobec Zy- 

wj**’ Polityki asytnilacyjnej, bo nie dopuszcza ich na 
z innymi do szkół państwowych, ani też nie 

^^•W taja potrzeb aekohiictwa żydowakiego. Słoeu-

Podstawą płatności podatku obrotowego
będzie osiągnięty wpływ gotówkowy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
wpływ gotówkowy, osiągnięty ze sprzedaży,
przyczem wpływy wekslowe będą ściągane do­
piero po zainkasowaniu weksla.

Warszawa, 27 4 (Sin). Na komisyi skarbo­
wej w dyskusyi nad nowelą do ustuwy o po­
datku obrotowym uchwalono za podstawę pła 
tności podatku obrotowego, wziąć nie brót, ale

Kto może uzyskaś zaświailczeaie niezamoŻBOŚd dta 
otrzymania paszport* ulgowego?

(Telefonem «d naszego korespondemta)
WarszawTa, 27 4. (Sin) Min. skarbu wyjaśnia, | dów petenta. Za niezamożnych ntógą Sy6 nam

że zaświadczenia niezamożności dla otrzyma- 2ane te osoby, którym wymierziBoo podnlelć 
nia ulgowego paszportu mogą być wydane j dochodow ^  rok 1924 nie jak 3800 zl,
przez odnośne komisaryaty poltcyi po uprze- , , , . ,
dniem zasięgnięciu informacyi we właściwym | a za P°dstawę wymiaru służył 
urzędzie skarbowym, co do wysokości docho- l przenoszący 20,000 zL

iej i iiM i IW
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 27. i  Sin. Prasa stołeczna zaopatruje 
wybór Hindenburga na prezydenta Rzeszy komenta­
rza m , w których przebija ogóln ie nuta zaniepo­
kojenia z  powodu możliwych komóhkacyi, grożą­
cych pokojowi EuroiPy..

1 tak w  „W arszaw iance" pi„ze pos. Stroński, że 
nawrót Niethiec żyw io łow y, zaślepiony, nieprzepar­
ty do przeszłości z wszelkiemi je j zaborczymi ciąże­
niami jest zjawiskiem głównym  i znakiem Chwili. 
Niemcy w polityce swej „pokojowej" rzuciły światu 
całemu w r. 1925 przez w jb o . Hindenburga ręka- 

I wicę Zupeinie tak samo jak w  prowadzeniu wojny 
'■ ,;>Tzez zaostrzenie walki łodziami podwodnemi w  r. 

1916. Niemcy się nie zmieniły, to świat dzisiaj zro­
zumie

„Kurjer Poranry stwierdza że dzień wczorajszy 
jest zwrotem WT SytuaCyi międ'zj7narodowej. U  stóp 
obalonego prze wojnę tronu cesarstwa niemieckiego 
staje znów symbol . pięści pikelhatrby, ga2Ów tru­
jących, łodzi podwodnych i tp. jako głównych na­
rzędzi niemieckiej racyi stanu wobec innych państw 
i na' łów. Z okresr dwuznaczności weszliśmy w  
początek okresu g ry  jawnej i brutalnej.

„Gazeta PoranBa“  stwierdza, że wybór Hindenbur 
ga oznacza zdecydowanie się społeczeństwa nie­
m ieckiego do podniebienia przyłbicy, która była 
przez szereg łat zakrytą. Z Otrnktu widzenia inte­
resów  polskich pismo uważa wybór H indenburg« za 
fakt mający tę dobrą stronę, że w yjaśn iła się sy- 
tuacya.

W  wieczornem wydaniu „Gazety W arszaw sk ie j" 
pisez Roman Dm owski w artykule zatytułowanym 
„N a nowych podstawach" że nowe podstawy mające

O M

rządzić światem zostały mocno wstrząśnięte vryb*- 
rem HioJenburga na prezydenta Rzeszy. OkatZaje Się 
że 1 łudzenie podwalin pod nowy porządek ś-.raaaa 
było za wczesne. Ci, co chcieli w kraju Dtodc-wal* 
na nowych podstawach pow-inoi się obecnie zreOb- 
ktować i poddać rewizyi swe dotychczasowe poglą­
dy. Najśw ietniejszy pian architektoniczny dopro­
wadzi do stworzenia kupy gruzów, jeśK budowa by- 
!a wzniesiona na piasku.

W  „K u i jerze W arszawskim" sen. KoskoWsła po­
daje szereg sytuacyi i przypuszcza, że zagranica nie 
wyciągnie tak ostrej konsekwenCyi z wyborów HCn- 
d 'tiburga. Obóz Hindenburga będzie likwidował 
w Niemczech demokracyę i republikę. Należy przy­
puszczać że pierwsze w ysiłk i re tkcy: niemieckiej 
pójdą w  tym kierunku. Do 15 m ilionów głosów  od­
danych za Hindenburgiem należy doliczyć ważki 
głos inspiratora wypadhow ostatnich tygodni ukry­
tego w  Doora.

Opinia Sejmu*
(Telefonem od naskego korespondmta)

Warszawa, 27. 4 Sin. W iadomość o wyniku wy- 

uOrów na prezydenta Rzeszy Wywarła w  sferach ]JO- 

selskich w W arszaw ie setne wrażenie. Z rozmów 

jakie W asz korespondent toczył z szeregiem posłów 
z  różnych obozów, oKazuje się że sytuacya wytwo­

rzona obecnie jest naogół krytycznie f» en ana. 

W ybór H indeobiuga nie zapowiada spozoju w  Eu­
ropie. Polska będzie musiała dużo uwagi pośw ięcić 
obserwacyi. swego zachodniego sąsiada.

Płaszcze gumowe
i gabardynowe 
irnprag nowaae

w największym wyborze

M . N U S S B ^ U M
Kraków, Dietla 45

RADYKALNIE PRZEPUKLINĘ
najzastazalszą i najnieba/.piecznisjszą u Pań, Panów  
i dzieci, po osobistem  jaw ion iu  się. pod dozerem  
-y b itn o g o  lekarza specja listy , bandażam i now ego  
opatent. wynalazku sw ego  i prof. Dra Reekai’a

M W  S IR  - .  _ .  ę- speoyali sta i w y ualazca  
■  I  I I I C i T j L  V I  opatent. bandaży 1143

Kraków, Szlak 39 (d aw n ie j Zw ierkyaiaeka 4) 

N a iąd ae ie  prospekty darm o
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P R ZEW O D N IK  H AN D LO W Y.
| A r t y k u ł y  a p M W M i e ]

D & O G t J E R Y A
nmittiAl Wolntea S
poleca a ityku ły  apteczne 

i toaletowe 
po cenach przystępnych.

S. isttlor, Kraków
S tra d o .n  18.

Wyroby metalowe, stalowe 
emal., ton  wnicze. Arty­
kuły Jla fcosp. domowego

E e h iro ie t lH iik t . | | F O R iE P IA N Y  j | A rSyku ly  g o s p ó d ,  j 1 1

i
Porady i k 

Taiafl

O

ijisr
• Kraków 1

fł.DsiiiiDiftińiliik

OriSzeoia Aktr. 

WszsllienspMv
SprzEćai Bilsrj „5w

osztoiyay bezpłatnie, 
cn  N r .  3S35.

Q I9

PftAMENA
FSSHADMONlilE

Skład

ittEi m
K ra k ó w  

S z ew sk a  9 . TeS. 4S85
Sprzedał na raty do lOmiCTięcy. 

Wybór olbrzymi

Y fY Y f fY Y

'j i rządzen ia  Kuchenne, do- 
•u mowo i różne nowośei

a m
c iR T R U b w  24 .

Ttl. 416^. Tel 4162.

UUMOSWUY
K ra k ó w , O ro t lz k s  3 z
Wszystko ną składzie po 

najtańszych cenach.

C  i la n lo ry a  1 S zk ło  |

S a m u e l  H o s e n b lu iu  
■IraŁiŚtfi K ło d o w a  1.
H u r tó w ^  towarów ga- 
k nt., ^ a lóW ych , biżute 
rvjeyęh, skórkowych oraz 
wieifct wybór lasek.

n i c r w i i a  m a ło p . fa -  
r  b ry k a  z w ie r e la d a ł  
i s z l lf ie rn ls  s z k ła  Sp.
z ogr. odp. K raków . G redz- 
ka60 ,Tel.4CD8 i 4 2 if,p o le ­
ca szyby i lustra sz lifow ane  
po cenach przystępnych.

Nr.

I S5 S
C racew ia  Sp. transpon 

to wh B iura spedycyjna 
ul. G rodzka 60 . Tek 40789

czasz
% ! » '  ! l "  1 kląski, k ra jw  
■ w  wy i dąbrowiecki 

dostarcza w ago n o w a  
POLSKA SP. WĘGLOWA, 
u l. Andrzeja PotoaUaca I  
Tal. 4075. Teł- 407J

R E K L A M A
dźwignią handlu

B A K U M I K  E C t f C W E

„ G Ł C I S i W I C C F l f l *

Ciamofon ten najnowŁzś; (tytlem RADIO z podkłai 
uiządiaSwiatow.jEurki cinauy pnei pierwszorzędnych :ni

L L i K G I f N  „ K l s  r  g f o f s  v o i * e »  W łofc
' U  W-Alk i w y tłir  płyt. tóicnleiiydcYiakicł -  

R O Z E N B L A T T A . K W A R T !

Witego świata ba
T K E C B A M O F H © N E C o ,  L in tZ ie d , L O N D O N .

Jenerałny reprezentant ca Polikę.

JOZEF WEKSLER
Krskću.', Floiiar.ska 25. Lwów, lŷ iinika 2.

Budhalter-bilansista
■ u iu d i e lny n ieua.-pblłhi k «re  potident b ieg ła  siła, 

p «s z u k t je  posady, e w en U a .n .e  na pó ł daia. 
ZglOstC&lt p c «  „A .* do Adm in istracyi N . Dziecnika

Sprawy podatkowe.
znłfctwia kancelarya Eustachego Gatrtnera, 
b, PUJcy sądowego i delegata Minist,. Skarbu 
dła spraw dewizowych. Kraków. Baszto- 
wa 10. Tełeioa 1488. ______

RABKA
W  połowie maja otwieramy, jak w latach 

poprzednich nasz wzorowo prowadzony pen 
syonat w  odnowionych willach „Jagiełło1' i 
„Słonecznej" obok Zakładu wraz z oświetle- 
attao włektryssnem.

Przyjmuje sit; dorosłych’, jakoteż dzieci za­
pewnił'.^ troskliwą opiekę.

Zabalwy i wycieczki pod kierownictwem 
p. H. Becka. Kuchnia rytualna, wyborowa. 
Pościel wymagana, Cena 8 złotych od osoby, 
dla dzieci odpowiednia zniżka. Zgłoszenia do 
15 maja, Kraków, Dietla 25, później Pensyo- 
s m  Beck Rabka.

„Zionistische Bł@tter“
W  tych dniach ukaże się dwutygodniowe 
pismo „Zionistische Błeter“, poświęcone 

problnntatnnn Syonistycznym
p o o  i ł i M K s m  k l c r o w n l c t i . s m  p » «

I. drttnbauma.
D la  abon en tów : Cena zeszytu 60 gr.

za  półrocze 6 zł.
_a kw arta ł ;; zł.

Cena ogłoszeń : Z a  całą  stronicę 160 zł.
za puł stronicy 8( zł 
za ćw ierć  stronicy 4# zł 

A genei i księgarze otrzym ują odpow iedn i rabat.
A d re s  d la  p ieniężnych przesy łek: 

Mendel Lipazy* Warszawa. PI O. 10.511.
A dres d la  ko respondency i: 

„ Z ło n i s t s s c l t o  B l « t t a r ‘ - W arszaw a  Leszno 54/33 

P ie rw szy  zeszy t pism a z treścią znajduje się w  druku.

tur pu*fa£e,a « ii  z c itk ism ) 
jedyny, wypróbowany środek usuwający bctpowrotnld

i m a m i l n z rąS:, nóg i $ zitl
!at or. Chcin. F?rm. „Ap. Kowalski*4 Warszawa, Miodowa 5

EjaSSESSE

PQr RZEBNA zdolna inteligentna ekspe- 
dyentka najchętniej z branży galanteryjno- 
norymberskiej. Zgłoszenia u F-y Juliusz 
Nacht, Kraków, Stradom 5,

POSZUKUJE SiĘ panny z dłuższą prakty­
ką sklepową w branży papier.-galanteryjnej 
do natychmiastowego wstąpienia. Wiado­
mość^ A  Ifus, Mikołajska 4.

UNIEW AŻNIA  SIĘ zgubione dokumenty 
wojskowe na nazwisko Naftali Herz Gutt- 
man. —

PbffJtmk&sle siły biu. owa]
piszącej na maszynie, któraby samodzielnie 
załatwiała korespondencyę polską i niemie­
cką oraz wyznawała się na prowadzeniu 
ksiąg handlowych.

Objęcie posady od 1 maja br.
Zgłoszenia pisemne pod „Biuro technicz­

ne" do administracyi „Nowego Dziennika11'.

SAK AT 0 RYUM Dr. K0 HNSTAMM 
KÓNIGSIEIN TAUNUS

Godzina drog ' od F ran ^ fa rlu  nad M enem  i W iesbadeiiu

Ołwarte cały rak.
Din chorób nerw ow ych , w ew nętrznych , również dla  
osób potrzet ującyeli . ypcczynku^KuraCyC dyetetyczne. 
'.zspółczesea psychoterapia. Na jnow sze  i-rządzenle le ­
karskie. Gaoinet rentgenowski. W spółczesny komfort 

Lekarze  racze ln i i k ierow nicy janatoryum :
Cr. B. Szpinak z W arszaw y. Dr. M. Fri Jn.“ehm

KOM UNIKAT.
N adeś lij charakter pisma sw ó j 
lub zaint«reBow«UeJ osoby , xa* 
kom un iku j iiuię, rok, m ieaiao 
urodzen ia. O trzym asz szc zegó ­
ło w ą  ana lizę  charakteru , o k re ­
ś lan ie  zaelt, w ad .zdo ln ośc i, praa- 
znaozenle. A n a liz ę  w ysyłana po 
o trzym an iu  3 i ł .  O sob iśc ie  prsyj* 
m uję ad 12— 7. P ro tok o ły , odez­
wy, podziękow an ia  n a jw yb itn ie j­
szych osób stolicy. W a r s ia w a ,  
P a y c h o -G r a f o t o g ,  S zyE 3 e r- 
S a k o ln ł k .  P lą h n a  2 5 — 3 3 .

Aigielskten języki ,7lc
respondancy i systantaza prakty4 
czn ym  u działa koresponden t i  
w yżesem  wyksstnłeen.ojM  po !0 “
letn im  pobyo lu  w  AngU i. O fart/ 
A . C y fe r  do Adm . N. Dz.

Cztery piwifte do wynajęcia*
o raz w aga  deoym alnn i 
d w u k o ło w y  tan io do  sp racdan l*1 
Z g łoszen ia  pod .P lw a ic ś "  d «  
Adm . H. Da,

Intel, pannę (Zyd.1 
. . d o  cb łopon  S-latm 

p rzy jm ie  K au fm an , K raków , K9* 
óoiuaiki 7
     — ------ —------- .--- -—— ii *4

(Z yd .) p isząca  b. b ieg i*ha MMSiynie, ES EtiÔI
g ia f ią  a is u ls a k ą  potrzebna  **J 
ias* Z g f. % odp. śWindOctw dd 
N . Starnn ZybltkiaW isan U .

Inteligentny rolietaik posadę
d ozo rcy  dom u z i  sateazksoiiN 
ew en t. zn dopłatą. Z g fo ś z tn t*  
pod t K , K *  d o  Adaafn. N. Dm

▼ r r t y y ł f

Walet dle świali BrawBimiailepitciiiMBl
Właśnie ukazał się zbiór przepisów pra­

wnych, odnoszących się do

W A L O R Y Z A C Y J
p. t. W  ALC&HYZACYiB czyli przei scho­
wanie zobowiązań prywatno-prawnych Oraz 
publiezno-prawnych —  ze wszystkimi odno­
śnymi przepisami —  ze skorowidzem alfa­
betycznym. —  Zebrał dla praictycznęgo 

użytku i wydał

D r .  H e n r y k  G o i d s t e r n
Sędzi, ok ręgow y

tona 3 21.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

oraz w składzie głównym: 
Księgarnia A . J, S«J«£aRa W  T a tn O a r i«

I
»•e  • •

I
L ,

N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a
KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ La ) .  T H L I łO N  S79.7ELBFGN 279.

pnyim ufe wszałkie zamówienia w zakre s dru- 
Karctv*a w choCm ci —  vr szczególności druki 
bankowe, kupieckie, prz«:f.:ysłowe, rekiaimo* 
we, czutopisma I dzieła wykonując łakome sta­
rannie, szyLiko 3 po cenach umlarkewanych.

Rakiadem Gal. Sp. .Wydawn, Red. Nacz. Dr, Ign. Schwarzbart. Red. odp. Dawid Laser

I
:

_  J

Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowe! Ą


